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- aolRęzwiep of eME Kady prisitwa 4krzywdassejwdyy 
Cly.to; znączyś  FOZWIĄZaANIer Rady  państwahu razjeśyef | 
kokowania 4 Azechaągi, — Alłokucja papigzką i paytgr 
ralna instrukcja kard. Rauschera. — Wieść” g- tajnyeh 
gabiągach wf: Wkoszedhy): 

aor -Qdroczenó Radę' państwa w chwili, gdy już 
dogorywała-i truduć: było zebihć komplét du ha: 
nad. Perjadyeznie: co “rok odbywać się mająca 
jej sesja Twata juz za: rok 1868 przekyłó 13 mie: 
sięcy, u jeszczę się „ńie skończyła, bo ją' tytko 
adtuczono, lecz tie zamkniete. Może więe'pe 
trwać jeszcze kilka niiesięcyti przenieść się da- 
wet aż na początek roku 1809: Natomiast perjot 
dyeznie żed'roku zwołać się mające Bejmy krajo 


we śród tego rozwielmożenia się Rady państwa !| in 


nie mają" się gtżie pomieścić; 4 dla liberalnego | 


ministerstwa, przedlitawskiegó nie potrzeba mawet | iwa się, żę caly, naród serhs 


sejmów krajowych," znpełnie tak same jąk nie 
potrzebne były dla liberalnego ministerstwa schmeć 
lagowskiego. Rada * państwa todroczona Sdot, | 
września ina razie (vorldujig), t-j. w przypadku, 
gdy: nie będą sejmy zwołane; zejdzie się Rada 
państwa już d/ 1-*%yrześnia, 
być awolane wswiełu 
waprzykładese si 

1) gdyby potrzeba było spiesznie pobór roz: 
pisać 1i ustawę odpowiednią w Radzie” państwa | 
znieść. 2 MAS j | 

£) gdyby nie przyszłe ”*do ugody i/ potrzebą | 
były! w Czechach zapfowadzić"stan oblężenia; 0? | 

3) gdyby ż Czechami "przyszło do ugódy,,i | 
trzeba byłu pierwćji aby wama Rada państwa roze | 
szetzyła autonomię Krajów koronnych; i 


rozmaitych wypódkach; jalt 


4) gdyby w itinych sejmach zanosiło się na 
dilag 6pozycję przeciw tym" ustawom y udbwaki! 
nym w Radzie ipaństwa, które narwzyły nawet 
autonomię ,* która: 4 sehierliagowskiego Śłdtufi 
lutowego wypływał«je 79591 gsa W 

"1. 5) gdyby obkere ministerjum przedlitawskid 
widziało się tagrożonem wiswem istnieniu, i thrzb: 
ba było md kul pomocy Rady państwajo molor 
"WG gdyby prźyszłe do większych sporów mig 
dzy papieżem, dachowieństwem, a rządóm ansdeja: 
(kim; a Pog KHD GONOWZYDU 
u Prodi YT: utew=1q BiS mirisne "w. 

Otóż takie znaczenie ma muisterjalne vorlaw* 
Hi Dia", September. Jóżeh Żaden z tych: luźnych 
przypadków powyżej wyrienicńych, i wiele jesz: 
cze innych niewymienionych nie zaskoczy, to bẹ- 
dą sejmy krajowe zwołane, a Rada państwa od- 
roczona będzie jeszez6'0 dalsze może dni 14, aby 
zostawić sejmom''czań, do tehwaienia budżetu na 
rok 1868. z SRC pA i 

„ Wczoraj mówiliśmy według dzienników cze 
skich, które w sprawie ugody Czech z-Austrją 
PARS, być jak najlepiej poinformowanć, że ro 

owania br. Beusta z Palackim 1 Riegerem nie 

doprowadziły do pomyśinego skutku. Wręcz prze- 
ciwne wiadomości podają nam dziś pisma wie 
deńskie, "Obie Pressy i Neues HFremdenblatt zape 
wniają mniej więcej zgodnie, że rokowania przy 
niosły pownp, owocę, gdyż: z obu stron porezu- 
miano wię. ć0 de płównyeli punktów pady ch. 
P. Beust, pominąwszy stronnictwo Młodej Cze* 
thii, zbliżył się do szląchty i staroczeskich mude- 
ratów, obiecując im poczynić takie ustępstwa, któ* 
reby były zgodne z paragrafami grudniowej koń: 
śtytucji. Według Debaty, rozszerzenie krajowej 
autonomii, wprowadzenie jednego Czecha do ga` 
binetu, koronacją cesarza w Pradze i rewizja sój 
mawej Ordynacji wyborczej, oto byłyby ustep 
stwa, podzynigyie Czechom ze strony przediitaw 
skiego zametfu ną Co oti odpowiedzieliby wy: 
słanieti UEputoanych do Kady państwa. Trudno 
wiedzieć, kto tu mówi prawdę, czy pisma czeskie, 
eży wiedeńskię |ęcz zdaje się nam, że prawdo: 
podobnie] Czeskie. 

0 tykowaniącj ujo pewnego powiedzieć nie 
MOŻA gy tita sama, Zobałe, która mówi „o u 
stępstwa na ARADO zwi 7 
umieszoża potem z Pragi następujący telegrąm; 
“Rokowania 4 Ozochąci rozbily się -tapotohię 
nie, ludności. Jest rozdrążpióne., Czatnosżółte cho: 
rągwie zdało kikpa mieszozańskiego,  Bozlëy 
BY. Sję UKYZYKI: Percat Dengti, — Lecz czy ta 9- 
sh demoteirheja uje Jent Molga. Młodej 
Czech, Kira Owieflziawszy „ZI » zbliżąniu się 
BROW3Bnsth UO" staryczeskich, moileratów À sta- 
rej szlacbty,, CAC prowadzeniem opozycji 4 tout 
páx zmusić UWB. Strunnictwa (© zerwania ukla- 
dów z rządem przedlitawskim?  Nieządługo ud- 
powiedzą nam fakta ną to pytanie, | 
mo Jegzcześmy nie Qtrzym ali dosto Wnai brzmie- 
nia papiezkiej a!0KUEji , której treść podał wczo 
rajszy nasz telegram. Pius IX: potępia nowe u 
stawy, zaprówadzone w państwie Austrjackiem, za” 
klina twórców tychże ustaw , sby pamiętali na 
kary dteluwte, ustanowione ja gwałcicieli praw 
kościoła, i pochwala biskupów nustrjackich, za 
których przykładem powitni według Jego przeko- 
nania pójść faRke i bisktpt węgierscy. . Dacho“ 
wieństwo austrjackie, z kardynałem Bauscherom 
na czele, agitowału już wtedy przeciw nowym u 
siawom, kiedy porozumienie Z kurją rzymską na- 
leżało jeszcze -do rzeczy prawdopodobnych: * Dziś 
agitacja ta przybierze nierównie większe rozmia” 
ry, gdyż słowa papieżn dają jej najwyższa sank- 
cję. Kardynał Rauacher, ogłosiwszy OBromny 
ist pasterski, przygotował tóraz p astoralną 
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sejmy zaś mogą nie || dard, której treść podaje dzisiejszy Sh RAE 
|| Ministerjalny dziennik  ząpewnią,. È M Ki 
|| wnietwem .Menottegu.. Garibaldogo relig. aie w 


| Ostatnie ciosy, zadane autonomii usta- 


| posuwają się panowie ministrowie w bezwzglę- 


br. Bensta, | 


siegon 


ony? 
‘Manubkrypta nie Szwracaja 
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instr ukeję, w której główny DACISK, na tę 
kładzie, że. między pan siy em, a kugcio 
łem nie może być zawarty pokój mą 
podstawie ustaw wyznaniowy gd „l 
kież skutki może, mieć, tą agitacja), „Austriją. nie 
hędzie mogła wrócić. Ho przepisów dawnego: kon- 
kordatu, tak Samo, jak nie, może wrócić. do epos 
ki dawnego absolutyzmu. Stronnictwo czynn, 
rozdraznione opozycją duchowieństwa, będzie na 
rząd go raz więcej. qąpieralo, z czego. mogą, lą, 
two wyniknąć ustawy, Scieśniające Je9zcze więcej 
wpływ. duchowieństwą, ! 
Z, wiadomości,  zagrauicznych  uie mamy yig 
ważniejszego do zauętowapią.:  Dzięnpiki „1 FAUCHZ 
kie podnoszą pokojowy. tog mowy. króla Wake 
ma., {Æ Belgradu sub adi nię, tąkięgu, coby 
pgło, zaniepokoić . opinię publiczną, „ Pisma ty, 
skiewskie, a między biemi szezególnip Uyfoę, mar; 
bi zgadałł Hepa Wy. 

bór Milana, który zostając pod wplyweu polityk) 
francuzkiej, będzie ‘corans - więcej addalaf się ód 
Moskwy, a, + podróży księcia Napoleoni wahan y 
jeszcze bliższych. szczygółów. „Najwążnićjyśa wię, 
domygcią byłaby ebybą, notą, pążyzkiego,. llen 


żę p ;4Kiero- 
śrądkowycu Włoszech przygutowapia do zacji 


ÓW, 
którym, rząd wioski wcale ślę wie BCAA 


p RICZO RCA 
wywyląłby „toroje między Erancją i. Włycha” 
mi, zwążywszy, dalej. że na, podobny, krok „Wło: 
chy, .zgodziłyby. się dopiero, wtedy, jeśliby, wpiórw 
naozo 16,7 Prusami ścjslemprzymierzem, miały nie, 
wą AA pow note, 2 w PARY OWA 
nigy, rzyniskigj -przęź powstańców a przeciw rug 

Feneis SUMA Aai ilhe ma zamtakuje Fran: 
cję nad Reuem, ną čo dziś woale sje mię. 4hosi, 
tio Prusy nigdy pierwsze nie zaczepią, możemy 
latwo przypnócić, że wiadomości te sz, albo ćzczą 
pogłoska, albo też umyślnym alarmem rządt fran: 
cuzkięgo, abv „módz atid zwiększyć swą załogć 
w Civitavecthii. Któ Wie, czy Francja, 3odzie- 
wając się wielkiej katastrofy, mie myśli juz dziś 
o, wysłaniu nowych pułków do państwa. Kościel- 
neko, dla strzeżenia neutralności królestwa “Wilp: 


skiego. Wszakże po francuzkich. dziennikach krą: 
żyły jnż od dawna pogłoski o zwiększeniu Dj 


gi w Civitavecchii. 
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wodawczej * sej “krajowego. 
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Wykazaliśmy szczegółowa, jak mało ustawy 
zasadnicze | zabezpieczają | antynómię " ustawoda- 
wczą krany koronnych, i jak „dalece większość 
niemiecka Rady państwa lekceważy sobie td usta- 
wy, przez'nią samą uchwalone, śtieśniając pózniej- 
szemi uchwałami jeszcze bardziej szczupły żakres 
tej autonomii Dalej jeszcze. niż Kada państwa, 


dności swej dla zagwarantowanych sejmofi ikra- 
jom praw autonomicznych. ` Najjaskrawszym tego 
dowodem jest okólnik ministra wyznań i oświe- 
| cenia publicznego do namiestników, tak tłumaczą 
cy ustęp :) $. LI. ustawy 0 repreżentacji państwa, 
iż zagarnia całe prawie ustawodawstwo, w spra: 
| wach szkół ludowych w żakreś Ridy! pabstwa 1 


ministerstwa. k e 
Moit ten zawiera wskazówki, według któ- 
rych ńamięstnicy postępować mają, Wobec wnio 
ków i in erDeffć net Kieby mogły być stawione 
wsejniach: Pan Hasner opiera sig pe LE. lit. * 
ustawy "4 reprezentacji państwa, dą aa teniu 
ustępowi ustäwy zasadniczej nadać. a MARZE 
niejsze znaęzenję yy (luchu staro” Cen ar izacyjnym, 
stęp ów orzekh : „Ustanowienie żasad natezati 
{des Lnietridhtswegans) w szkołach kę: 85 l pitna: 
zjach+ należy” do kompetencji Rady pąństwa, 
aragraf 12. tejże samej ustawy poron a szczę! 
gółowe przeprowadzenie tych 783% nio kra: 
jowym. Ogólnikowe * tę postami a wedłn 
wszelkiej słuszności muże b e ft swiezego tylka 
w ten sposób, ż8 Radzie państwa p ER uża prà- 
wo wydawania takich norm dla wyć BJ b 
blicznego, któreby z jednej GHA Erdi iwiąły 
poniekąd. pewną wzajemność międz) cad kdi 
ronnemj, 1 np. dawały jeden ych TĘÓ Stopień 
wykształcenia: uczniom, wychodzący” 7 wnorzę: 
dnych zakładów szkolnych, , a tem sa om Bwią, 
dectwa i absolutorja, wydane W.J wk kraju 
koronnym, czyniły. równie ważnen i. ażdyni 
innym. Z drugiej zaś strony © pe tsianą< 
wiane przez Radę państwa jako FAY sha 
według zamiarów prawodawców, mają m ecTi 
celu to, by w tym lub owym kraju. korótnym 
wychowanie publiczne nie wzięło kierunku jedno: 
CI ze szkodą oświaty, a tem Samem i 
państ j 


eap iat o 


y ai 
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ih, lecz „bywaja niszczone 


disśtał „się wyłącznie w ręce jakiój korporacji re 
ligiydej „łak.finbej | ałbo, by ze szkół! niej wytalu: 
akanebznów: zanełnie: pawnyeli wpływów moral: 


agyebid religijnych niezbędnych" do'ówychoówania 
młodzieży. s i lid 


„Jig, to mawęść ten <najkberalniejszy sposób | 


pojnowamie —$. 11, .litof) ustawy ozreprezestadji 
pańddwa, zzostswdia reprezentacji tej zbył bbszatne 
pule le. ojiekowańla i sie ido: ciągiłogo” mentoro! 
wania krajów. koronnych, bez żadnego pozoru 
słuszności, npartęgo. ma” jakim ointeresie "ogólnor 
państwowy me = Rulia państwa mchwaltla <dótych: 
cag tylko” jednę *nstawę, 1dnoszącą się: do po: 
wyńszego | artykulu zasadniczego, -t.'j. uscawę: u- 
duwająeą. szkoły. ludowe z pad wyłącznego | nad- 
mori « duchowieństwa. Otów pan *miósster "Ha. 
ader; w pomienionym okółnikhn swoim; wypowiś: 
da kategorycznie, jakie to jeszcze. sprawy wie: 


cenia publicznego jego zdaniem Rada państwa | 


wejąghie w -zajłres swojej kompetencji. H Nsajprzód 
jduie ustanowienie zasad. 60 do: utworzenia senri 
narjów. bąuczycielskich, któych tuwasad przepros 
wadzenića należy znowu zdaniem: yana ministra 
do władzy wykonawczej, w skutek czego w wpra* 
wie 5gemitiarjów . nąnezycjelskich! „ża.łne płoje- 
kta „do otrstayw nię «będą przedłw żone 
gej mom kr3j0 wy m.— chociaż seminarją nau 
otygielskie należąrzupełnie dor ich | zakresu;” bo 
węjlługo stawy, konstytucyjnejs $. 41dżt: +) Rada 
państwasżylko postanawia zasadnicze pódstawy dła 
sukół, J udowych i gimnazjów: Następnie o: 
ówiadoza p. Hasner, iż przygotowuje: przed 
ła ży „Badzie państwa ustawę oszkołach lad» 
wych;<która ofróczinorm naukowych zawierać bę: 
dzierpostapowiania: -L) co. doi tworzenia. szkół, 2) eo 
do uczęszczania: dy szkuły 3) evdo podziału szkół, 
H.qy Ma mianowania, oddalawia | i: stostnku slu- 
żbowne nauczycieli, 0) €0, de. budynków szkoł- 
nyeh -:6)0706) ca „da; «dotacji "szkół, i> dodaje 
aanowyw eže te specjalne ustąwy samé minister: 
wo ocozmiinię,» zastosuje! dargojedynonych + kra: 
Jów Fkowyłkonażoś tylko niektóre »słjarom |kchjó> 
wym qrzgkaże, łaskawie duwe zastosowania! Pax 
Fłagner ;-naruet- raczył / +wyrmiemić te, łtbremi 
sim <zalkón Się smaoże. - Qin sejp qgneże zuchrakih 
wayląśak na założenie szukały, owydatek na 
pensje. dla+ wdów 4 sierot ipoj naqczyciełacaw" Ize 
wszystkich innych spraw szkolnych nie mają 
według pana Hasnera mięszać Się Sejmy. Już 
Rada państwa” nbhwit Sama organizację szkolną 
we wszystkich * szczegółach, i gdzie ġie" będzie 
sżeżególów tam ininisterstwo uchwały Rady. pań 
stwa rcawinidi Puit Hasnëri wzywa namiestników 
aby w'tym duchu opierali się stawianiu wniósków w 
$ejmach i w tym dtchu odpowiadali nainterpelacje. 
Utóż jedneń słowem, p. Hasner przekazuje 
Radżie państwa nietylko wszystkie sprawy szkoł: 
ne, pozostawione autonomicznemu zarządówi Kta- 
jowemu, ale sięga nawet do dtobńostek , należą 
tych da zakresu samorządu powiatowego i gmin- 
nogh "W szczególny sposób p. minister pojmuje 
„ogólne* zasadv systemn naukuwego*; pozostawi 
he kompetencji Rady państwa. W sprawie setii 
narjów nauczyciełskiek, nalężącej według. 8. 11. lit. i 
wyłącznie dö sejmów krajowych, Rađa państwa:wy- 
rokować ma wyłącznie, wykonanie pozostżźwiarje bę- 
dzie mirisferstwń, 0 udziale sejmów. krąfowyćh nie 
ma i mowy! Druga zaś ustawa, zapowiedziam W U 
kółniku ; wchodzi W szczegóły, których najprze- 
wrótniejsza zofisterja uie potrań nazwać zasadni: 
lenti P. Hasner jednak z zimną krwią iifrzymu: 
je, że postawienie budyńku dla jakiej szkółki try: 
wihlnej albo dotacja nąnczycieła ludowego nale- 
ży pam Reh Grumdsatzóń' Hes” Untetrichtsujesehe 1357 
"Jak za czasów najokropniejszego centralizma, 
w najmniejszej wiosce, o. 150 mil odległej, od 
Wiednia, nię będzie mógłó stać sję nic, baz u: 
chwały Kady państwa i bez rozporządzenia p. 
ministra. 1 ludzia. którzy piszą iąkie okólniki , 
mają przeprowadźić zgodę z Czechami! „Ludzie, 
któtzy w Ten. sfusób zapoznają interesa i stanow- 
cze żądania ludów , mają ocalić państwu wśród 
przesilenia, w jakiem ono się znajduje". Zaisto, 
Joeli goni jakie stronnictwo w „Augstrji, o którem: 
by z kateporyczną pewnością twierdzić, rożna, 
że jest ztipełnie niezdøinem do rządzenia. to 
sfrórictweńi tem Są centraliści „w rodzają œ. 
Hastera. ; kał i 5 
Nie powiadamy,, ażeby auń-konstytucyjay za- 
niach przeciw Autonomii krajów koronnych , za: 
warty w okólniką p. ministra oświecehiy, wymie- 
rzony był. głównie " wyłączhię przeciw krajowi 
faszemi. Wiemy dobrze, że p. Hasnerogi „4 in: 
nym. Niemcóm” chodzi przedewszystkiem 0 zabez 
pieczenie przewagt żywiołu niemieckiego W kra 
Jacb, które przywykli uważać już prawie ża, CZy, 
sto-niemieckić. Ale wraz z Częchami i Słowień- 
cami, p. Hasier" i> nas, bez najmniejszej różmicY 
clita ubrać gwałtem w uniform , przedlitówski, E 
doktor Hasner może być „pownyła,, że napotka 
w tej mierze u ngs, na Jak najenergiczniejszą o- 
pozycję, i myli om Się molo , jeżeli mnierną, że 
sejm i kraj cały da się odstraszyć czemkolwiek 
od otwartej walki z ministerstwem, które tak poj- 
uje wauiorząd krajowy. P. Hasner wraz z 'ko- 
legami swąttili nie miószka zapewne przez u. 
służne pióra Uziennikarskie" poprózić tam, na wy? 


r 


padek bpo, wsżystkiemi klęskami , je Wie! 
deń umiał czóśto sprowadzać na narodowyść na: 


szą. We$źło to dziś v moig u tych panów, wy! 


nadzór nad szkołami tie | pomiauć tun niektóre drohne kroki qadministra- 
si I Bu JINSU fin f i | rz + 
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Przedpiate i ogłoszenia przyjmują 
wś GWO : Bidro Administracji Ga 
rey Wary przy whey Nuwej, pod 
tel 181, W- KRAKONIE: Ksjegernia i- 
â a] yraa y ryka, W PARYKU: mą cułą 
t hairy | Auglągzedywie p. pułkowyik Rucskow 
KG rd da poùr eL Nr: 1. WE WHEDNIO: 
p. 2. Oj Belik, Wolicie PO; Bubz py, Husen 
gohiy Pok Wólięejle 9, W PRA NEU fR 
CJĘ up, MIENIEM A AMBORGU. pyr, Hig 
senaten G Vogler, * 
(QGLOSZENIA påve. 2: 
gł 5 uufiejsca . e uaia ai za opłatą , 
aiótnycć dilk(em,| omei Jedne go wiersza 
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tyjne, poczynione przez rząd a waglącej konie. 
czności*w interesie całości paist w a: Wymagają 
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agitacyj, <którychi celem "jest rózkład i obalenie 
Austi sini w rakie hieposbaszeństwa, grożą nam 
wiecznie ponownem rozpasanień żywiyłów, ham 
tyłko sżkodłiwylch, uledla monarchii Zgu 
bnych.'Nie ułękaiemty się dziś tej grozby, bo 
opróez wiary we własna siły, mamy po Naszej 
stronie wszystkie peańdidziwych przyjaciół dynastji, 
bo wiemy, żenie Ay str jito d raw, ale nam 
ed niej nałeży się wdzięczność A 
to, iż podczas 20 lat hwezrezumnega,: sarhobójczego 
ze strony rządu podłegania i popierania” iutri5, 
narażających ua szwank: menarchię; "my | jedmi « 
własnych siłach i wbrew organom ówczesnego syste’ 
mu, spieralikmy: się postepom pamslawizwiu moskie 
wskiego. Nasza tw jedynie rzasłnga, jeżeli 
Galicja nie jest dziś na wskróś zmoskwiconą. To 
tóż czujemy ło: dobrze, jak dziólnerk josteśmy przed 
murzem dla Austaji i dla korony węgierskiej, dla 
dynaata Hubsbórgów jednom słowem=wli nie oba 
wiamy ię, by pan ”Hasner znów niepośzczwai na 
nas 'rasofilów, któnych sam więcej niż miy obawiać 
sib powinien. "q gl jes 0S OnREVÙ 
Ufni wigc wèaziang dzis: ważność. żywiełu 
polskiego dła bezpiedzeńdtwa” menarchió, a prze 
jęci świadomością. fdszych praw, zbyt silnych i 
świętych, by: potrzeboeśdy zapewnienia w: jakiej. 
kolwiek teoretycznej ustawie zasadniczej, "sprze: 
ciwiać się będziemy wszystkiemi legulnemi: środ: 
kamis oporu .zansżerzonemu  przas' pa dr. Hasneru 
naruszeniu wutonomii krajowej. Możemy” przew i- 
dzieć z góry, iż sejm nasz nie omieszkś przy pier- 
wszBj sposobności dać;stanowczy wyra jedno» 
myślnemu w tej ieierze głosowi jepikii kraju, i 
żywimy. przytem, to przekonanie, > że: i dzisbejszy 
namiestnik uie zethce być organem, przez które: 
go tsta-kraj dowie się urzędowpie, iż p- Hasner 
postanowił mieodwołałnid tolnąć ta, co nam tylo 
krońbokj taki uroszyścia: taręczono :w sprawach 
oświaty: publiczneja Wykonując instrukefe piian- 
nistca, zawarte w przytoczonym > pizeg* mae okób; 
niku/ brusGtłhchowski stawałby - się bozwlałlnem 
narzędziem tych semych dwktrynerów, ceatralisty + 
kiej którzy sę peny czyną dzisiejnabea amińnogy. 
siaa Gadin i całey rzeszy Raktizkiaj, i niemógł: 
by przy najlepszych. chęeiach  vdpowuadsk h nadal 
zaufania ziomków i dzoroby Rzeczy tak: stanęiy, 
że aniajsterstwa + mie innego” nie. pezestanie, jake 
albo okólnik hasnerowski cołątęe; ałbo sejm roza 
wiązać. W takiej samef altarnatywie znajduje się 
i, namiestażk.  Pozestańie mu tylko wybór: albo 
ZETWaĆ | z daje alba usziagjć, się z pisady na 
miestnika, jeżełi. ministęr tie wołnie swego ekói- 
nika, którym poleca namiestnikom nie dopuszczać 
w sejmie wniosków o specjalnych przedmiotach 
szkolnych, n. p. o seminarjach nauczycielskich, o 
budynkach szkolnych, 0, służbowych stosunkach 
nauczycieli, (Gadótacji  Sekół ludowych i t. p. 
Z tego wszystkiego widzimy już dziś, że do 
różnych kłoporów dzistęjszego ministerstwa, do 
zatargów 2 duchowieństwem, z Czechami, do nie 
miłego im w gruncie stósunku z Węprami, przyc 
będzie nowy klopot — kwąstja galicyiyka. 


Czyqnaści zgromadżania delegatów T o- 
warzystwa kredytowego. 

u Uawarte z kalei pusiędzenie rozpoczęło się 
mezoraj,p godz 12. w połndnię „przy, wielkim u 
UPAR "RÓ Delegat. „Jen. Spłdrącpy h: 
Ski, powoiuiąe, gi$ na, pelycję wąwajęwą przez 
Wydział Oi o, kacji, ro a wa- 
1, 4PY wala Zaromadzenie wyznaczyło. delega- 
tam „dyety na Czas trwąria posiedzenia we Lwa 
wie pó D zł. dzienpie i przyznało zwrot kosztów 
pudróży po Lizł, za każdą milę od. siedziby, WY- 
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ht r dla Eig ati asini Więcej 
9,009, zł. tala i qapowzót,, W : POWYŻSŁY i” 
party przęż, Ujejskiego «Br. rę, odesłągy aizo. 
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chaty,” pódpiskuy przez 19 delegatów,» korni 


statutowej „poległ W Marę wygołowyg mia 
rzeddaila 
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pdjwążniejsz GB stąwiowych p 
a, takówe, ojej 1 zgromadzęnij Lab, izby ono 
tungib. dyskitowąć nad. niemi, odkładając spalk 
że uchwał sł do A, kiedy „cały statut bę 
dzie EM ac Vniygęk. teu popiera Ujejski 
tem, żę dyskusją taka yyżpievi wiele rzeczy 4 
góry, I prz Botyje delegatów dp. powzięcia, ostaj 
tecznego zdania, wW chwi Mi „dY 
uke! aAsilewski Piotr przypominając ana. 
OSI lego wniosky z, wnioskiem własnym, który 
upadli dnia „Poprzedniego, popiera go, dodając po: 
prawké, aby zgromadzenie nietylko dyskutowało, 
lecz, także zara% uchwalało. 
„Sapieha Adam najmucniej. sprzeciwia się 
wnioskowi postawionemu, który, gdyby przeszedł 
w uchwałę, przyczyniłby się tylko do niesłycha: 
nego rozwleczęnia i dyskusji i uchwał, i zamiast 
ułatwić przyjście do kutku. statutów dobrych i 
poZadanych, niejako z jednej sztuki, odlanych, 
stąłby się powodem roboty pokawalkowanej, któ: 
rej rezultaty nie stosówałyby się: du siębie. Tym 
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ezami, które się właśnie traktować będą w kami- 
sji statntowej, to na to przecież nie potrzeba ko- 
niecznie walnych posiedzeń ; dyskusja może się 
odbywać w kulich poufnych, prywatnych, a wszy: 
sey delegaci będą dubrze poinformowani 0 tem, 
co się dzieje w komisji, bo każdemu z nich wol- 
no być obecnym przy obradach komisyjnych. 

Krzeczunowiez popierając te uwagi, 
dodaje, że sekretarz komisji, p. Piotrowski każde 
mu delegatowi najchętniej udzieli wszelkich infor- 
macyj, jeżeliby im nie wystarczała sama gbe- 
cność przy obradach komisyjnych. | 

W skutek tego Ujejski eofnął swój wniosek. 
Na żądanie Dzieduszyckiego Edw., by do o- 
brad komisyjnych przeznaczono lokal obszerniej- 
szy, niż sala radna Towarzystwa, zawiadomiono 
ze strony dyrekcji, iż w dnie pogodne komisja 
statutowa hędzie mogła obradować w ogrodzie 
zakładu Ossolińskich. Wielkiej sali Ossolińskich 
nie można było na to otrzymać, gdyż jest wła- 
śnie zaprzątnięta pakami, zawierającemi obrazy 
dar majora Kiihnla z Berna. Sala radna miejska 
nie zawsze wolna. Zresztą dyrekcja upatrzy mo- 
że stosowny lokal. Pa 

Nastapiło sprawozdanie komisji petycyJnej- 
Referent Orłowski przedstawił 10 petycy|, WSZY” 
stkie w przedmiocie pensji lub dodatków do 
płac nrzędników i sług Zakładu kredytowego. 
Pana Kapliczyńskiego, adjunkta kasowego, od 
37 lat poświęcającego się usługom kraju, nznano 
zdolnym do * utrzymania emerytury w wysokości 
70*/, teraźniejszej pensji. Dzieciom byłego wo- 
żnego Towarzystwa, 6. p. Małachowskiego doda- 
tek roczny na wychowanie podwyższono do 200 
złr. — Tekli Wiśniewskiej, wdowie po drukarzu 
Towarzystwa, mającej, 4 dzieci niezaopatrzonych, 
podwyższono pensję do wysokości 160 złr. Pp. 
Stokowskiemu Apolinaremu, szefowi konfekcji li- 
stów zastawnych, Ławrowskiemn, likwidatorowi, 
i Auowi, kasjerowi, uchwalouo dodatki osobiste 
w kwotach po 200 złr. rocznie. Posadę archi- 
wiarza, piastowaną przez p. Stefana Łozińskiego, 
zrównano co do pensji z posadą protokolisty, da- 
jąc mu 900 zir. rocznie, Trzech innych petentów 

yło mniej szczęśliwych. Pan Cybulski Adam 
mtrzymując, że od roku 1842 do 1848 pelni? fun- 
kcję syndyka, w roku 1848 powołany na zastęp- 
cę dyrektora zaniedbał zyskowną praktykę adwo- 
kacką, a w roku 1861 pominięty przy wyborach 
dyrektorskich, żąda wynagrodzenia za poniesiony 
uszczerbek ;— pan Sylwester Wolski, emerytowany 
buchalter Towarzystwa, pobierający jako taki całą 
pensję (1300 złr.), w skntek ugody z dyrekcją 
od roku 1864 pełni ciągle służbę buchaltera za 
osobnem wynagrodzeniem po 700 złr. rocznie; 
żąda stosownego powiększenia emerytury na 
przypadek, gdyby miał przejść w rzeczywisty 
stan spoczynku; — p. Sylwester Janowski, ekspe- 
dytor, pobierający 800 złr. płacy, żąda podwyż- 
szenia. Nad proźbami temi przeszło zgromądzenie 
do porządku dziennego. 

Po załatwieniu tego, wuiósł delegat Nie- 
dzielski, aby członkom dyrekcji i Rady nad- 
zorczej przysłużało prawo, na walnych zgroma- 
dzeniach zabierać głos i objawiać swe zdania. 
Inny delegat zaproponował, by im przyznać w o- 
góle wszystkie prawa delegatów. Oba te wnio- 
ski, jako tyczące się zmiany statutów, odesłano 
do komisji statutowej. 

Posiedzenie zamknął hr. Krasicki o godzinie 
1/43 z południa, zapowiadając następne na dziś 
o godz. 12ej, i kładąc na porządku dziennym 
sprawozdanie o dyetach i kosztach podróży: dla 
delegatów. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 21. czerwca. 

(W) Zapowiedziane od kilku tygodni wydawni: 
ctwo tygodniowego dziennika politycznego, la 
Tribune, w tych dniach przyszło do skutku. Re- 
daktorami są pp. Pelletan, Glais-Bisoin i Laver- 
tujon. Nazwiska dwóch pierwszych deputowanych 
dają najzupełniejszą rękojmię i są wystarczające 
do nadania właściwej ściśle demokratycznej bar- 
wy nowo-narodzonemu dziennikowi, i to zapewne 
było głównym powodem niesłychanego jak dotąd 
powodzenia, jakiego doznał pierwszy numer tego 
pisma, który w dniu wyjścia odbity w 4.000 
egzemplarzy, w dni trzy liczby 30.000 dosięgnął. 

Zbliżające się wybory do Ciała prawoda- 
dawczego, a z niemi walka stronnictw, z ka- 
żdym dniem powiększają życie polityczne naro- 
du, pomnażają liczbę pism 'patrjotycznych, które 
przy bardzo Ściśle określonem prawie o zebra- 
niach politycznych, będą jedyną drogą do poro- 
znmienia się, dysknsji i kierowania opinią pnbli- 
czną. W tym celu pp. Jules Favre i Ernest Fo- 
card wydawać mają l Electeur (Wyborca). O dą- 
Żnościach i zasadach Wyborcy, mającego ta- 
kich kierowników, na chwilę nie wątpimy ; bę- 
dzie on takim, jakiemi są ci dwaj zacni i gorliwi 
obrońcy idey postępowej w francuzkiem Ciele pra- 
wedawczem. 

Stronnictwo postępowe pojmuje dobrze, że 
prowincja wymaga więcej, jak Paryż, oświecenia 
umysłów, i że walka z klerykalnymi, na których 
rząd przy przyszłych wyborach oprzeć się zamie- 
rza, Jest nierównie trudniejszą na prowincji, gdzie 
więcej „ĉiemnoty i gdzie oni posiadają więcej 
sily. trowincja, z wyjątkiem kilku miast wię- 
kszych, jak Unodun, Bordeaux, Marsylia, obsłu- 
giwaną była przez dzienniki jeżeli nie czysto u- 
rzędowe, to prawie zawsze zostające pod wpły- 
wem figur urzędowych lub duchowieństwa. Z 
prawdziwem więc zadawolnieniem donieść nam 
przychodzi, że na trzydzieści nowo zapowiedzia- 
nych dzienników departamentalnych, wnosząc z 
programatów lub osobistoścj, dwadzieścia cztery 
wiernie bronić będą zasad stronnictwa demokra- 
tycznego. 144 

Przyjęcie, jakiego doznał w Wiedniu książę 
Napoleon, sprawiło bardzo dobre wrażenie nietylko 
w sferach rządowych i między przyjaciołmi księcia, 
ale i w narodzie francuzkim. Uczucią te wytłu- 
mączył cesarz Napoleon na ostatniem przyjęciu 
= Metternicha, prosząc go 0 przesłanie podzię- 

owania dworowi wiedeńskiemu. 


GAZETA NARODOWĄ z dnia 26. Czerwca 1868, = 
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Zmiana prywatnego charakteru dostojnego 
podróżnika, jaka przy wjeździe do, Konstantyno- 
pola ma nastąpić, gdzie z wszelkiemi honorami 
i monarszą ostentacją przyjmowanym będzie, zda- 
je się być nakazana koniecznością utrzymania 
uróku imienia francuzkiego na Wschodzie, oraz, 
że książę rewizytnje sułtana nietylko w swojem, 
ale i cesarza imieniu. 1 

Pomimo zaręczeń pokojowych, jakie książę 
Napięlcon daje przy każdej sposobności i na jakie 
codziennie sili się urzędowe dziennikarstwo fran- 
cuzkie, przedstawiając arcypokojowe usposobienie 
gabinetu franenzkiego, nikt w wartość tych za- 
ręczeń nie wierzy, I powszechnie nważają wojnę 
za odkladaną Z dnia na dzień. Stan ten najsmu- 
tniej oddziaływa na handel i przemysł, które ni- 


"gdy zapewne więcej nie cierpiały jak obecnie. 


Bankructwa 84 na porządku dziennym, nikt im 
się dzisiaj nie dziwi, tak to spowszedniało; wiele 
fubryk pozamykano, a kredyt podkopany. W o- 
góle przekładają tutaj wojnę nad stan dotych- 
czasowy, który więcej już straty przyniósł jak 
kilko-miesięczna wojna. 

W kółkach politycznych zajmnją sięśbardzo 
starą kwestją, która zdaje się z dniem kaźdym 
nabierać więcej cech prawdopodobieństwa —* mo- 
żnością przymierza Austrji i Francji, jak również 
notą, jaką gabinet petersburgski nadesłał swoje- 
mu nowemu ambasadorowi, żądając od niego 
wyjaśnienia nagłej i nieprzewidywanej zmiany w 
postawie rządn francuzkiego względem Moskwy. 
Widocznie zaręczania sympatji i przyjaźni przy 
składaniu listów wierzytelnych przez hr. Stackel- 
berga, tudzież Życzenia, przesłane przez cesar- 
stwo Aleksandrowi II. w rocznicę wypadku w la- 
sku Bulońskim, wcale nie zadowolniły ministrów 
cara. 

Pobyt księżnej Lenchtenbergskiej na dworze 
francnzkim, niema Żadnego znaczenia politycznego; 
zatargi familijne wypędziły ją z Potorzbusżzą a 
zabawy i przyjemności zatrzymnją w Fontaine- 
blean. 

Cesarz Napoleon adaje się d. 25. bm. do ò- 
bozu pod Chalons, gdzie przepędzi tylko trzy dni. 
Przyjęcie tegoroczne niebędzie tak świetne jak 
dawniejszemi laty. Mniej ogrodów sztucznych, 
mniej zabaw, a więcej ćwiczeń wojskowych. Mię- 
dzy ianemi jenerał Leboeuf wykona nowe ruchy 
artylerji, które do pewnego stopnia mają zmienić 
dotychczasową taktykę tej broni, a kapitan Ver- 
chére de Reffie, naczelnik zakładów specjalnych 
w Meudon, będzie robił doświadczenia z takzwane- 
mi kartaczówkami (mitrailleuse), których wyrób 
odbywał się w największym sekrecie. 

Ostatnia rada ministerjalna, odhyta pod prze- 
wodnictwem cesarza, poświęcona była jedynie na- 
radom co do rayson wyborów, o terminie któ- 
rych nic dotąd nie postanowiono, a ze słów tak 
p. Rouhera, jako też i Pinarda, wymówionych w 
Ciele prawodawczem, wnosić należy, że rząd ma 
zamiar zwlee tę sprawę jak można najdłużej. 

Przed kilku dniami wyszedł drugi numer 
dziennika Łe peuple polonais (w języku francuzkim). 
Redaktorem tego pisma, drukowanego w Genewie, 
są dwaj znani przyjaciele L. Mierosławskiego. 


Bukareszt d. 19. czerwca. 

(4. Łab.) Po rozwiązaniu senatu zamierzyła 
większość Izby dać ministerstwu upoważnienie do 
natychmiastowego wprowadzenia w życie wszy- 
stkich przez nią uchwalonych ustaw, Chociaż ta- 
kowe dotychczas przez senat zatwierdzon emi nie 
gą. Następnie odstąpiono od pierwotnego zamiaru, 
t. j. ograniczono go tylko do sprawy kolei żela- 
znej. Tak więc zostało ministerstwo umocowane do 
wejścia w układy z koncesjonarjuszami, a to w tym 
celu, aby na ich podstawie roboty przygotowa- 
wcze około kolei żelaznej bezzwłocznie rozpoczę- 
te być mogły. Rozumie się samo przez się, że 
rząd bierze w skutek tego odpowiedzialność na 
siebie, że te układy, równie jak i cała konce- 
sja po upływie czterech miesięey przez nowy se- 
nat zatwierdzoną zostanie. 

Książę Karol czuje to zapewne bardzo do- 
brze, że z każdym dniem będzie mu coraz tru- 
dniej wydobyć się z pod wpływu Bratiana i 
stronnictwa czerwonego. Owoce tego kierowni- 
ctwa nie mogą być pożądane ani dla kraju ani 
dla księcia, gdyż już dziś sprowadziły one kom- 
pletny rozdział między nim a klasą niegdyś bo- 
jarską, obecnie zaś żywiołem, reprezentującym in- 
te igonoję i kapitał. Jakichże Środków zamyśla 
użyć p. Bratiano, by według swojej myśli prze- 
prowadzić nowe wybory do senatu? Raczej nale- 
ży się spodziewać, że przyszły senat będzie wy- 
razem bardziej skonsolidowanej opozycji, a w ta- 
kim razie, trzeba będzie już nie rozwiązać ale 
znieść tę instytucję raz na zawsze, zmienić kon- 
stytucję i prawo wyborcze i oprzeć się jeszcze 
więcej na ciemnych masach, któremi czasowo kie- 
ruje p. Rosetti i Romanul. Czy taka podstawa bę- 
dzie trwałą, czy przyniesie jakiekolwiekbądź ko- 
rzyści dla kraju, potrzebującego stopniowego roz- 
woju za pomocą łącznego współdziałania wszy- 
stkich klas i warstw społeczeństwa, o tem niech 
sądzi każdy bezstronny. 

Od czasu do czasu podaję wam próbki o- 
woców z ogrodu tutejszych konstytucyjnych wol- 
ności. Oto najświeższy, uszezknięty z drzewa 
wolności prasowej ! Odnośnie do ostatnich wińdo- 
mych wam wypadków, zaszłych w Ciele ptawo- 
dawczem, podaje dziennik humorystyczny Chari- 
vari, rysunek, przedstawiający Rosettego jako 
Włocha, przygrywującego na katarynce, Obok 
niego stoi pajac Bratiano z szpierutem i pogania 
nim małpę, żywy obraz księcia Karola, wołając: 
Avanti Carolina, avanti! 

Rysunek ten, jakoteż niniejsza moja wzmian- 
ka o nim, mie potrzebnje podobno hliższego ko- 
mentarza. Policja przyaresztowała odpowiedzial- 
nego żeranta i zabrała część nakładn, znaczną 
jednak ilość egzemplarzy rozeszła się po mieście, 
l nietylko po ają je sobie z rąk do rąk biali i 
czerwoni, ale zabierają z sobą i wysełają pocztą 
na prowincję. W taki to sposób manifestują się 
zaledwie po dwóch latach nezucia szacunku i 
przywiązania dla uwielbianej osohy ks. Karola. 

Romanul umieścił przed kilkoma dniami de- 
peszę wiedeńskiego telegraficznego bióra kore- 


spondencyjnego, zapowiadającą, że podróż księcia 
Napoleona na Wschód została odroczoną, i że 
go zawezwano do bezzwłucznego. powrotu do 
Paryża. Wiadomość ta. okazała się mnjznpełniej 
fałszywą, gdyż wezoraj dostał tutejszy konzniat 
francuzki urzędowe zawiadomienie, że książę Na- 
poleon przybedzie do Bukaresztu w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia, i że życzy subie być 
umieszczony w hotelu. Natychmiast zajęto się 
urządzeniem pierwszego piątra w hotelu Hugues, 
miasto zaś przygotowuje przyjęcie, na które 
municypalność przeznaczyła 10.000 dukatów. 


Konstantynopol dnia 15. czerwca. 

Zamordowanie księcia Michała wywołało tu- 
taj bardzo smutne wrażenie. Do dzisiaj wszelako 
nie mamy jeszcze dokladnych szezególów. Pogło- 
ski w Konstantynopolu i listy z Belgradu krążą 
dotąd w sferze domysłów. Przy balsamowaniu 
zamordowanego znaleziono w ciele 12 knl. Lud 
uczynił rząd prowizoryczny odpowiedzialnym za 
więźniów. Książę był bardzo lubiony przez mie- 
szkańców, szczególnie wiejskich. pas 

Domysł Courrier d'Orient zasługuje na głęb- 
szą uwagę.i Podajemy z niego ustęp najwa- 
żniejszy : 

' „Więcej niż rok Serbia utrzymywała się na 
stanowiskn nieprzyjaźnem względem państwa Ot- 
tomańskiego. Roboty w polu przerwano i każdy 
zdawał się gotować do walki nieuniknionej. Tłu- 
my lndzi, zbierane przez oddanych obcemn pań- 
stwn, weszły na ziemię serbską, tworząc bandy 
mające wkroczyć do Bółgarji. s 

“Ale od dwóch miesięcy książę Michał spoj- 
rzał spokojniej na sprawy swego Indu. Stosunki 
jego z W. Portą zmieniły się na lepsze, ijak nas 
zapewniali nadgraniczni korespondenci, nsposobie- 
nie władz serbskich stało się przyjaźnem. | 

„Jest prawdopodobieństwo, że książę Napole 
on przybywszy do Belgradu, byłby umocnił księ- 
cia Michała w tych zamiarach zgody. Obawiano 
się porozumienia dwóch książąt, a nie mogąc 
inaczej przeszkodzić, popełniono zbrodnię. 

„Nie sądzimy, aby którekolwiek państwo 
zbezcześciło się wspólniectwem takiego morderstwa. 
Przypuszczamy raczej, że zbrodnia ta jest dziełem 
podrzędnych wykonawców, zanadto żarliwych wy- 
znawców narzuconych im idei.* 

Dzienniki miejscowe ogłosiły podany w tych 
czasach adres dziękczynny Bółgarów za reformy, 
wprowadzone przez sułtana. 

Rozeszły się pogłoski, że Zimbrakaki udał 
się samotrzeć do Tripiki, zkąd ma popłynąć do 
Grecji. Wojska tureckie zajęły Melidoni, punkt stra- 
tegiczny na wyspie. Zajęcie to przeszkodzi łą- 
czeniu się powstańców z Selina z powstańcami z 
Retymo. 

Droga wozowa między Kandją i Gadano 
otworzoną została dla użytku publicznego. 

Blokhauzy, których liczba zwiększa się ź 
dniem każdym, drogi, któremi władze miejscowe 
są ciągle zajęte, dowodzą Kreteńczykom, że W. 
Porta nie myśli wcale o oddaniu Kandji, ale prze- 
ciwnie stara się o utrzymanie własności.” 

Z Tessalii ORO o pojawieniu się nowych 
band rozbójniczych. okolicach Demoko odby: 
ła się potyczka z oddziałem gwardji albańskiej. 
Zabito jednego a zraniono ezterech Żołnierzy. W | 
pogoni za rozbójnikami zabito dwóch, trzech wzięto 
do niewoli. 

Dnia 7. czerwca w Trebizondzie niejaki ku- 
piec Hadżi, poddany moskiewski, widocznie w na- 
padzie szaleństwa, napadł kolejno na 18 osób, 
(mężczyzn, kobiet i dzieci), z tych dziesięcioro u- 
marlo, reszta zaś niebezpiecznie ranna. Pierwsze 
śledztwo nie stwierdziło choroby umysłowej tego 
człowieka. Morderstw tych dopuścił się Hadżi o 
godzinie 8. rano. Każda ofiara jest raniona nożem 
w piersi koło serca. Ręką zabójcy nie powodo- 
vi chęć rabunku ani zemsty, — mordował w 
jasny dzień i nieznajome osoby. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Pełno dziś we wiedeń- 
skich dziennikach przypuszczeń o rozmowie kan- 
elerza państwa z Palackim i Riegerem. Wszy- 
stkie jednak mniej więcej zgodnie konstatują, 
że układy te urzędowej cechy nie miały, lecz 
były raczej pogadanką. Neues Fremdenblatt pisze 
o tem: „Jak się dowiadujemy, rokowania przed- 
wstępne, które się odbyły między kanclerzem 
państwa br. Beustem a przywódzeami czeskimi, 
doprowadziły do pomyślnego wyjaśnienia sytuacji 
po obn stronach. Że br. Beust wychodził ze 
stanowiska obecnej konstytucji, zbytecznem było- 
by zapewne nadmieniać.* Neue fr. Presse nazywa 
tę notę Fremdenblattu ściśle urzędową. Debatte, 
której jak wiadomo , także nieobce są oficjalne 
żródła, zamieściła wczoraj telegram z Pragi wręcz 
przeciwnej treści. Podaliśmy go wozoraj w Osta- 
tnich wiadomościach. Doniesiono w nim lako- 
nieznie, że układy poprostu zerwano. 

Cesarz był we wtorek w Ploszkowicach, 0 

odzinie 5ej wieczorem przybył do  Litomierzye. 
Żtamtąd wyjechał, niezatrzymując sig, do Pragi 
i o Tej godzinie był już w drodze do Wiednia. 
Lndność niemiecka przyjmowała go wszędzie %4 
największym zapałem. 

rodowy numer dziennika Narodni Pokrok skon- 
fiskowano za artykuł wstępny, którego treść zda- 
ła się władzom pragskim karygodną. Była w 
nim mowa o przemowie cesarza do przedstawia- 
jących mu się urzędników sądowych, dotyczącej 
procesów prasowych. ; 

Kardynał Rauscher wydał w sprawie ustaw 
wyznaniowych list pasterski, nieróżniący SIę wcą- 
le od innych aktów tego rodzaju austrjackich 
książąt kościoła co do goryczy, graniczącej pie- 
mal z gwałtownościa. Oto wyjątek z tego okól- 
nika: „Ci, którzy żyją w małżeństwie cywilnem, 
są grzesznikami w najściślejszem znaczeniu tego 
wyrazu. Matki, rodzące z małżeństwa cywilnego, 
nie uzyskają błogosławieństwa. Ci, którzy żyją 
w małżeństwie cywilnem, nie nzyskają odpuszcze- 
nia grzechów. Jeżli podobne indywidua nmrą, nie- 
zmieniwszy przekonań, to nie dostaną rozgrzesze- 
nia nawet na łożu Śmiertelnem, i pochowane zo- 


stang bez pokropienia przez księdza. W Anstrji 
głoszą teraz, że państwo bez religii jest ezemé 
dobrem, a czego gilotyna nie zdziałała, ma teraz 
dokonać szkoła. * l 

We wtorek wieczór opuścił ks. Napoleon te- 
rytorjum austrjackie. Na granicznej stacji austrją- 
ckiej na Dnnaju w Orsowie przyjmowano go ró- 
wnie serdecznie jak wszędzie we Węgrzech i w 
Anstrji w ogóle. 


; Niemey. Dzienniki berlińskie podają prze- 
mowę króla pruskiego do burmistrza stolicy Ha- 
noweru w następującem brzmieniu: „Po raz pier- 
wszy spotykamy się z sobą od czasu, kiedy wy- 
padki, które sprowadziły wielkie zmiany , nas 
połączyły, Nie poczytnię za złe i nie ganię o- 
sobistych uczuć dla dawnych stosunków. Lecz 
co czci serce i dom, powinno zostać w Sercu i 
w domu. Ale gdy to przejdzie w czyn publiczny, 
stajecie jnż w przeciwieństwie ze muą i rządem 
moim, i zmuszacie mnie do odpowiedniego dzia- 
łania. Odwzajemnijcie moje zaufanie, a przeko- 
nany jestem, że wtedy otrzymamy pomyślne 
stosunki. * i i 

Z Prus Wschodnich bardzo smutne dochodzą 
wiadomości. Tyfus trwa ciągle i nędza straszna 
pannje w tej biednej ziemi, a pomimo to władze 
pruskie z nieubłaganem brutalstwem i bezwzglę- 
dnością egzekwują zaległości podatkowe. Egze- 
kwują je nawet od rodzin, które zmuszone są 
brać zapomogę z funduszów składkowych. Wszak- 
że to mrą nie Niemey, ale Litwini! Komitet za 
pomogi ma jeszcze do rozporządzenia 200.000 
tal, ale to jegt niczem wober ogromn klęski. 


Francja. Le Monde zajmując się sprawą ruz- 
wiązania Ciała prawodawczego, przychodzi do 
następującego bardzo trafnego wniosku: „Kto wie 
czy rozwiązanie, o którem wszyscy mówią, nie 
jest jeszcze w bardzo dalekiem polu. Książę Na- 
peleon szuka tego rozwiązania w swej podróży 
On nam powie, co się dzieje nad Dunajem, i we- 
dle stanu powietrza w tej części politycznego wi- 


| dookręgu rozważą ministrowie, czy roztropną jest 


RAZIE wezwać dziś do głosowania sześć milionów 
udzi.* 

Chociaż łe Pays zarówno innym paryzkim 
dziennikom cznje się zmnszonym skonstatować 
pokojowy, ton mowy- króla Wilhelma, mimo 
to jednak uznaje on za stosowne, wezwać Fran- 
cję w bardzo wojowniczym artykule, aby wzięła 
w swą opiekę południowe państwa niemieckie. 
„Dziś, mówi rzeczony dziennik, możemy jeszcze 
wspierać ich opór przeciw Prusom. Możemy oca- 
lić wolność południowych Niemiec i możemy z4- 
bezpieczyć Francji przynależne jej stanowisko. 
Po kilku latach będzie to już zapóźno.* 

W senacie wszczęły się rozprawy dnia 28. 
bm. nad petycją, domagającą się ogłoszenia tra- 
ktatu handlowego. Głosowanie nad tym przed- 
miotem odłożono aż do rozpraw nad nstawą cło- 
wą. W Ciele prawodawczem zajmowano się pro- 
jektem do ustawy o kolei południowej, przyczemm 
odrzucono dwie poprawki. à 

W francuzkiem Ciele prawodawczem, w dż4- 
się rozpraw naq budżetem, które się rozpoczną 
dnia 29. b. m., zamyślają niektórzy posłowie in- 
terpelować rząd w sprawie kandyjskiej i tune- 
tańskiej. 


Rzym. Dnia 17. b. m. jako w dwudziestą 
trzecią rocznicę elekcji Piusa JX. składali papie- 
żowi życzenia wszyscy dygnitarze kościoła. Na 
mowę kardynala Patrizzego, Pius IX. odpowie- 
dział: „Bój dobrego ze złem jest starszy a niżeli 
Świat, bo jeszcze przed jego stworzeniem wszczął 
się on był pomiędzy Michałem Archaniołem a 
szatanem. We Włoszech, gdzie bez przerwy i 
każdego dnia dzieje się tyle zbrodni i nadużyć, 
bój ten wre dotychczas z nadzwyczajną zawzię- 
tością. Wojna ta zacięta jest głównie skierowa- 
na przeciw Rzymowi, i pragnie tu, gdyby tylko 
można, Zuiszczyć ognisko katolickiej jedności. 
Zewnętrzne jednak napaści, których staliśmy się 
przedmiotem, wszędzie zbawienne na naszą ko- 
rzyść wywołały objawy. Nie znajdziecie dziś u- 
mysłu wzniosłego, nieuprzedzonego i bezstronne- 
go, któryby nie stawał w naszej obronie; nie 
znajdziecie serca wiernego i bogobojnego, które- 
by nie modliło się zą nami do Boga i nie życzy- 
ło nam zwycięztwa. Ze wszystkich stron świa- 
ta przybywają tutaj gorliwi kapłani i czcigodni 
pasterze, co przejęci świętością tego miejsca, wo- 
łają: Vere locus iste sanctus est! Tutaj odpoczywa- 
ją oni po trudach, i pocieszają się wśród cier- 
pień, których niestety nie brak w żadnym za: 
kątku Świata! Ale sama świętość ziemi, 
które] chodzimy, wkłada na nas obowią- 
zek kształcenia ludzi naszemi Czynami. Tyl- 
ko aa tej drodze zdołamy godnie wywdzię- 
czyć się Bogu za dobrodziejstwa, zlane na zie- 
mię, która jest w rzeczy samej błogosławioną 
między wszystkiemi. Bóg trzyma w swoim ręku 
Szale, na których waży nietylko nasze cierpienia, 
leez zarazem i nasze uczynki. Oby uczynki te 
odpowiadały jego świętej woli, i oby powiedziano 
to o nowożytnym Rzymie, co mawiano niegdyś © 
Starożytnym: „Quod non possidet armis,  religiona 
tenet,“ 

W Rzymie mówią 00 raz więcej o upadają” 
cym wpływie kardynała Antoneilego. 


Ziemie polskie. Z Litwy piszą z pod dniem 
15. bm. do Dz. Poz.: W gubernii wileńskiej Mo- 
skale jeden kościół zamknąć chcieli ; gromadą 
pomimo wezwania odmówiła oddania. K!Uczów, 
sprowadzono wojsko, ale kobiety z dziećmi zaję. 
gły cmentarz i pomimo bicia i dania 06A Ślę. 
pemi nabojami ustąpić nie chciały. Bobsterzy zą, 
rumienili się i odeszli, a tak rzecz, tA “tad zo- 
stała w zawieszeniu. Nie sądźcie jeg?" „dy Mo- 
skale cofnęli się; sprowadzą więcej bedzi % wy- 
dzielą więcej nahajek i siła prawż teme przy- 
wróconą a porządek znów ustasowioni : 

i To prawo wszakże i porz ż cią ZZ wię: 
cej rujnują kraj; skargi na nadu a Nie odno- 
szą żadnego skutku, i niedawo ia o 
jeździł na skargę ¿do Petern ta 
ogromne protekcje; rzecz dosz*a CO samego cara 
i czy wiecie, co ten, dobrym Zwany Car o powie” 
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dział? „Dobrze zrobiono; niech ich niszezą ; póry 
nie zasmę spokojnie, dopóki w tym kraju ludzie 
mieć będą dach i chleb: niech wyzdechają wszy- 
scy; zaludnię nazad narodami z Syberji — te nie 
będą bnntować się i podrużatsia (poprzyjaznią się) 
z Russkimi.* Życzenie cara spełnia się, a spelnia 
się z taką punktualnością, że nawet jego najwier- 
niejsi poddani, którzy tu, jako awanturzicy robie- 
nia fortun, zabłąkali się, nie są wolni od praw 
tego ludzkiego systematu. Niedawno w powiecie 
brzeskim trzech Moskali kupiło na licytacji ma- 
jatki po tak zwanych 
a mianowicie: Jerogin kupit Rodeż; Afanasjew 
Orzechów; Szelkin Zbaraż. Wszysey oni dziś już 
przestali być obywatelami Litwy; nie byli w mo: 
żności opłacić podatków, 1 z majątków swych, 
prawda, że zacnie nabytych, wyrzuceni zostali. 
Przed wyrzuceniem Afanasjew pokosztował i tych 
słodkich owoców, jakich z urządzenia włościan 
używać musimy. ościanie na całym gruncie 
jego inwentarze swe paśli i coraz więcej gruntów 
folwarcznych dla siebie zabierali. Jako Moskal, dla 
przywrócenia porządku znalazł pomoce. Perswazje 
u głęboko obałamuconego ludu nie nie pomogły; 
skończyło Się na przesłaniu komendy wojskowej, 
która prawdziwie po moskiewsku chłopów skato- 
wała. Prócz tego 20 najniewinniejszych chłopów 
zostało przyaresztowanych i do więzienia odsta- 
wionych. Dla Moskali nawet prawo się łamie, 
pomimo zniesienia kar cielesnych aplikują je; dla 
Polaka nie podobnego nie Zrobią, co uważamy za 
bardzo właściwe — ale że sprawiedliwości nie 
wymierzą, że za każdą skargą starają się go je- 
szcze więcej zgubity to więcej niż pewna. Obe- 
onie aż z Petersburga zecłali Bychowca i drugie- 
go jeszcze czynownika,. którzy sprawdzać mają 
w kilku majątkach ukrzywdzenie włościan i bez- 
warunkowo skardze ich zadośćuczynić, choć wszy- 
stkim wiadomo, iż oni nie mają najmniejszej słu- 
szności. Taki stan rzeczy, a nie broń Boże jakie 
przekonania uczciwe odstręczają Moskali od ku- 
pua majątków;  Niemey zato niczem odstraszyć 
się nie dadzą, bo są przekonani, że z czynowni- 
kami zżyć się potrafią. Majątki więc, nam wy- 
darte, po większej części rozdrapali Niemcy. Je- 
den nawet znich, ponieważ był katolikiem, przyjął 
prawosławie, aby nabyć prawa udziału w łupach. 


Wschód. Moskiewska Korespondencja pisze : 
„Wybór księcia Milana jest szczery, bo leży w 
obecnem położeniu; lecz jeźli go przeprowadzą, to 
będziemy się obawiali zagranicznego wmieszania 
się, które chociażby było więcej przyjacielskie a 
niżeli tureckie, w każdym jednak razie będzie 
bardzo niebezpieczne. Przypominają sobie wszy- 
sċy, żerady mocarstw zachodnich gubiły księcia Mi- 
chała, gdyż spowodowały jego chwiejne działanie. 
Ta niestałość szkodziła mu u swoich, którzy pra- 

ęli urzeczywistnienia rozpoczętego dzieła odro- 
zenia Serbii. Europejskie mocarstwa powinne 
o tem. dobrze pamiętać, że zasadę zupełnej nije- 
interwencji potrzeba tu zastosować w ulsjobszer- 
niejszem tego słowa znaczeniu.“ Widocznie Mo- 
skwa lęka się, aby Milan zanadto nie sprzyjał 
pokojowej i zarazem antipanslawistycznej polityce 
mocarstw zachodnich. 

Journal de St: Petereb. ogłosił przed pięciu 
dniami wiadomość, że adres, podany przez ture- 
ckiego ministra spraw zagranicznych, Fuada ba- 
szę, a pochodzący jakoby od emigrantów z Kre- 
ty, okazał się prostym wymysłem, podrobionym 
przez niższych urzędników Porty. I tak, powiada 
dziennik urzędowy moskiewski, ścisłe śledztwo, 
jakie zarządził rząd grecki, przekonało, że żaden 
z emigrantów nie chce wracać na wyspę Kretę, 
pomimo iż nie nie stoi na przeszkodzie powroto- 
wi, że ze wszystkich emigrantów tylko dwóch 
oświadczyło chęć powrotu i dostało wszelkie uła- 
twienia, ale, eo najważniejsza, ntrzymują, że pod: 
pisy na adresie były fałszywe. Z 519 osób, któ- 
rych imiona znajdowały się na przedstawionym 
p Fuada baszę dokumencie, 18 już dawno po: 
egło, 27 należy do najżarliwszych nieprzyjacić 
Turcji a jeden Jest nawet ienai narodowego 

romadzenia na wyspie Krecie, 21 mieszka już 

wielu lat na Syrze albo w Atenach, 3 jest ofice- 
rami w tureckiej armii, w końeu 157 podpisów 
jest wymyślonych, ponieważ osoby takiego na- 
zwiska nigdy nie istniały. Czy te twierdzenia są 
prawdziwe czy nie, zapewne rząd turecki uzna za 
stósowne dać na nie odpowiedź. 


Z iwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie dnia 25. czerwea br. rozpoczęło 
me po godzinie 7. wieczorem, gdyż jak zwykłe, 
dopiero 0 tej godzinie zebrał się dostateczny 
| ka 1 . 

o przyjęciu protokołu z poprzedniego pu- 
siedzenia, na którem w sprawie statutu zapadła 
zoana uchwała, zażądał głosu dr. Hónigs- 
mann do następującej interpelacji : k 
| =- pNasostatnisma posiedzeniu przy obradach nad 
statutem miastą Lwowa, zapadły wiadome uchwa- 
ły, ograniczające prawa obywateli. Uchwały te 
sprzeciwiają Się obowiązującym ustawom zasa- 

iczym p^ústwa, wydanym w grudniu z. r. i w 
maju br. Ze się sprzeciwiają tym ustawom, fc 
nie podlega Żadnej wątpliwości. Nie wiem ja! się 
kto na to zapatrnje, ale to pewna, że skoro usta- 
wy te, sankcjonowane przez Najj. Pana, dotych- 
czas nie zostały zniesione, posiadają niezwichnię- 
tą moc obowiązującą, ! winne być przestrzegane; 
tymczasem $. 53. Ustawy, na _ podstawie której 
my jako Rada gminna tutaj obradujemy, wkłada 
na burmistrza obowiązek, w razie jeżiiby, uchwa- 
ła jaka Rady sprzeciwiała się ustawom obowią- 
zującym, zawiesić jej wykonanie i odnieść się do 
wyższej władzy politycznej z zapytaniem, jak so- 
bie ma postąpić. W niniejszym wypadkii wyko- 
nanie. nchwały wspomnianej Stanowi przedłoże- 
nie jej sejmowi. Burmistrz powinien tedy zawie- 
sió to wykonanie i zapytać namiestnictwa, co ma 
robić. Jestem nawet przygotowany na zarzut, że 
uchwała wspomniana nie jest uchwałą ys am 
ju tych, które się mają wykonywać we właści- 
wem znaczeniu, ale tylko projektem. Przyznaję, 
że jest ona projektem wobęc sejmu i wobec rzą- 


politycznych przestępcach | 


GAZETA NARODOWA z dnią 26. Czerwca 1868. 
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du, ale wobec nas jest uchwałą, pociągającą za 
sobą wykonanie, a wykonaniem tem jest, jak mó- 
wię, przedłożenie sejmowi. Interpeluję tedy p. 
przewodniczącego , czyj sobie postąpił stosownie 
de przepisów ? || «* 
Przewodn. wiceburmistrz Vrabetz odpo- 
wiada, iż nie uczynił tego, raz, że sprawa jeszcze 
jest w toku uchwały, a powtóre właśnie dla tego 
względu, który szanowny interpelant uprzedza. 
Projekta statutu nie przedłoży wprost sejmowi, lecz 
namiestnikowi, naturalnie ze swojemi uwagami. 
Dr. Hónigsmann oświadcza się o tyle 


zadowolonym z tej odpowiedzi, że projekt będzie 


przedłożony namiestnikowi, zanim zpójdzie do 
sejmn. ` , 

Potem miano. już przystąpić do statutu, ale 
pojawiły się na stole znowu dwie sprawy termi- 
nowe, mianowicie zatwierdzenie wydzierżawienia 
propinacji w Malechowie (za czynsz roczny 750 
złr.) na lat trzy, i zakupno „garbarni* na Zamar- 
stynowie w celu urządzenia tamże rzezni. Wzię- 
to ją tedy naprzód, mimo oporu p. Madejskiego, i 
dla statutu nie stało już czasu. 

Na zakupno rzeczonej gabarni nie przystała 
Rada dla zbyt wielkich kosztów urządzenia. 

Na porządku dziennym była dalsza obrada 
nad statutem, ale dla nagłości pozwolono p. Mią- 
czyńskiemu wnieść reszte niedokończonego regu- 
laminu dla domu sierót, i to zabrało czas do 
'/,9, chociaż szło tylko o uchwałę ustanowienią 
3 ochmistrzyń w tym zakładzie. 
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Kronika. 


Wycieczka Sokoła. Dyrekcja kolei lwowsko- 
czerniowieckiej zniżyła o połowe cenę jazdy na tej kolei 
dla wszystkich udział biorących w wycieczce ze Lwowa 
dalej. Potrzeba się jedynie po stacjach wykazać biletem, 
wziętym do tej wycieczki w dyrekcji Sokoła. Na zapy- 
tywania, czy można przyłączyć się jedynie do wycieczki 
do Krakowa i Wieliczki, odpowiadamy, że można, ale 
w takim razie bilet ma tylko ważność ośmiodniową. 

- Bilet do jazdy do Krakowa i Wieliczki i napowrót 
wynosi wraz z wpisowem i kosztami oświetlenia Wie- 
liczki: UI. klasą 8 złr., IL. klasą 11 złr. 2 ent.-Na wy- 
cieczkę do Krakowa, Wieliczki i Poznania tam i napo- 
wrót wraz z wpisowem, bilet IIL. klasą 22 złr. 12 cnt., 
II. klasą 32 złr. 26 centów. 

„ Dla członków Sokoła o 1 złr. mniej. Zapis do Po- 
znania trwa jeszcze dziś i jutro do Krakowa zaś do 
1. lipca. 

— Nnucjusz papiczki zjeżdża 'we wtorek do Lwo- 
wa, wakutek czego ks. arcybisknp Wierzchlejski prze- 
rywa objazd kraju i powraca do Lwowa z Doliny. Nun- 
cjusz papiezki przybywa dla Konsekracji ks. Kuziera- 
skiego na biskupa chełmskiego. 

Jaroslaw. Dnia 20: czerwca odbyło się posiedze- 
nie zgromadzenia ogólnego Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy oficjalistów prywatnych powiatu jarosławskiego. 
P. Chojecki, członek Wydziału, zagaił posiedzenie, 
dziękując obecnym za przybycie, a usprawiedliwiał wie- 
lu niezebranych, że czas pianokosów i zatrudnień polo- 


wych w dzień powszedni zapewne ntangł na przeszko- 
dzie; a przytem okólnik, przesłany na ręce pana Sobie- 
skiego, członka Wydziału przez pocztę w Jarosławiu. 
zaginął, więc nie mógł p. S. wielu członków nwiadomić 
o zebraniu. Odczytał następnie pismo centralnego Wy- 
działu, przyjmujące rezygnację jego z członka Wydziału 
powiatowego z powodn, iż przenosi się w obwód zło. 
czowski. Wyraził przytem podziękowanie tak obecnym 
jak i nieobecnym za zaufanie, którem go obdarzaii, i 
wynurzył żal swój, że dalej w tej okolicy uie może pro- 
wadzić tak czynnie rozpoczętego dzieła dalszej organi- 
zacji Towarzystwa w powiecie jarosławskim. 
Zgromadzenie jednomyślnie przez powstanie oddało 
cześć i wdzięczne uznanie zasłudze jego. 

Następnie na wniosek p. Chojeckiego, ażeby prze- 
lać pełnomocnictwo, udzielone mu przez Wydział central- 
ny, na czterech członków, którzyby od niego odebrali 
rachunki i sprawozdanie, zgromadzenie upowaźniło PP. 
Zygmunta Małachowskiego i Adolfa Wojtkowskiego, 
członków wspierających, oraz Jana Sobieskiego i F'eli- 
ksa Rożańskiego, członków rzeczywistych, do odebra- 
nia rachunków i papierów, oraz pokwitowania jako ko- 
mitet tymczasowy. A zarazem uchwaliło zgromadzenie, 
aby komitet oznaczył dzień świąteczny do zwołania o- 
gólnego zgromadzenia, by wybór uzupełnić do liczby 5 
członków Wydziału powiatowego, o czem Okólnikiem 
każdy członek powiatu jarosławskiego będzie ywiado- 
miony. YUU 
Nareszcie p. Chojecki rozdał tymczasowo pokwito- 
wania z odebranych wkładek i poświadczenie przynale- 
Żuości członków do Towarzystwa, które mają być za- 
stapione książeczkami centralnego Wydziału. 

(4.8.) Fil a Towarzystwa pedagogieznego w Dro- 
hebyczu. Dnia 14. czerwca b. r. odbyło się w Dro- 
hobyczu o godzinie $ciej popołudniu w zabudowaniu gi- 
mnazjalnem pierwsze walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa pedagogicznego, w celu zawiązania filii te- 
goż Towarzystwa z siedzibą w Drohobyczu. Na po- 
rządku dziennym posiedzenia, na dzień powyższy przez 
tymczasowy komitet filialny zwołanego, były następu- 
jące przedmioty umieszczone : Czytanie statutów ; wy: 
bór Wydziału Glii; oznaczenie czasu wpłaty rat, i ozna- 
czenie czasu i rodzaju wykładów perjodycznych. 


rowski, jako przewodniczący zagaił posiedzenie krótką 
przemowę, W której wykazawszy cel i potrzebę zawią. 
zania Towarzystwa pedagogicznego, zachęcał obecnych, 
by pomijając wszelką różnicę wyznań w imię wzniosłe- 
go celu, z wiarą w przyszłość do Towarzystwa tego 
przystąpili i nad pozyskaniem dalszych członków pra. 
cowali, gdyż tylko zjednoczonemi siłami dopiąć ag 
Żua iak wzniosłego celu, jakim jest podniesienie oświą- 
ty w ogóle. a stanu szkół i nauczycieli w szczegól- 
ności. ja) j 

Po odczytaniu statutów, przez Wys. zaf zatwier- 
dzonych, zawiązaną została filia PAGE pedago- 
gicznego z siedzibą w Drohobycza; k tórej skład 
wchodzą jako członkowie zwyczajni PP. : nauczyciele 
gimnazjalni z Drohobycza, Kurowski, zastępca dyrekto- 
ra, Hiickel, ks. Drążek, Hemmerling, Michoński, Flach, 
Sykora, Turczyński, Kuryłowicz, Kadlewicz, Blumen- 
blat, uauczyciel religii izrael., K8. Karai Gzrbaczewski, 
dyrektor szkoły panieńskiej w, Drohobyczu, Kobierska, 
Walterowa, Stocka, Starkłowa i Zywczynowa, nauczycielki 
taj szkoły, i nauczyciele szkół lndowych: Dub z Wróbio- 


Zastępca dyrektora gimnazjalnego, p. Mateuaz Ku. ' 
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wie, Męciński z Ułyczna,. Szymański z Nahujowio, Ry- 
botycki „z Rychcic, Czoponowski z Broniey, Daciów z 
Jasienicy, Qdowski z Liszni, Karpiński z Gajów. Rasta- 
wiecki Franciszek z Rychcie, Rastawiecki Teofil z Tru- 
skawea, zaś jako członek wspierający p. Wiktor Kró- 
kowski, sekretarz Rady miejskiej w Drohobyczu. W 
spisie powyższym członków zwyczajnych brakują imio- 
na kilku nauczycieli tutejszego gimnazjum, którzy do- 
tąd nie przystąpili jeszcze do Towarzystwa, prawdopo- 
dobnie z przyczyn ną razie ich usprawiedliwiająeych, a 
o których sądzić należy, iż jako nauczyciele gimna- 
zjalni, pojmując doniosłość zadania tego Towarzystwa, 
nie zechcą pozostać na uboczu. Niemniej spodziewać 
się wypada po znacznej liczbie tntejszej inteligencji, 
która w danych razach dowiodła, że nie ociąga się tam, 
gdzie idzie o wsparcie celów szlachetnych, że i liczba 
członków wspierających z czasem się powiększy. Kró- 
tki termin, który do tego pierwszego zgromadzenia Wy- 
zuaczony został, nadto mała ilość nadesłanych egzer- 
plarzy statntów, które przedewszystkiem do nauczycieli 
szkół ludowych porozsyłać wypadału , usprawiedliwia 
na razie ten nieznaczny ndział członków wspierających. 
Następnie przystąpiono do wyboru Wydziału z 7 
członków. Prezesem wybrany został zastępca dyrektora 
gimn., p. Kurowski, zastępcą prezesa ks. Garbaczew- 
ski, dyrektor szkoły panieńskiej, kasjerem p. Michoń- 
ski, nauczyciel gimn., sekretarzem p. Knryłowicz, za- 
stępea nauczyciela gimn., ci czterej przez aklamację ; 
dalszymi członkami Wydziału: pp. Rybotycki, Dub i 
Szymański, nanczyciele szkół ludowych. : c 
Dalej uchwalono, że członkowie w miejscu uiszczać 
mają wpłaty w miesięcznych, a pozamiejscowi w kwar- 
talnych ratach; że wykłady publiczne tegoż Towarzy- 
stwa czysto naukowej treści odbywać się mają w dnie 
niedzielne według dalszych zarządzeń Wydziału, które- 
mu temats zamierzonych wykładów poprzód przedłożo- 
ne być winny, l 
A w końcu zaprosił przewodniczący obecnych na 
popis gimnastyczny uczniów gimnazjalnych, który w 
szkole gimnastycznej, w ogrodzie gimnazjalnym urzą- 
dzonej, pod przewodnictwem nauczyciela, p. Sykory, 
wobec licznie zgromadzonej publiczności ku ogólnemu 
zadowoleniu z chwałą dla nauczyciela i uczniów się 
odbył. py 
Wynik tego pierwszego zgromadzenia, na które 
szczególnie nanczyciela okolicznych szkół lndowych z 
nznania godną gotowością, mimo szcznpłych funduszów 
utrzymania swego, w celu przystąpienia do Towarzy- 
stwa dość licznie się zebrali, daje rękojmię, że Towa- 
rzystwo to, mające w sobie warunki żywotności, wyda 
w niedalekiej przyszłości zbawienne dla kraju owoce. 


Aresztowano w Wiedniu pensjonowanego na- 
dwornego radcę najwyższego trybunału, p. Schwaba, 
i ajenta wekslowego, Altvatera, poszlakowanych o 
fałszowanie aktów notarjalnych, ekstraktów tabularnych 
itp. dokumeutów. Oprócz tego odkryto temi dniami w 
najwyższych urzędach rachunkówych fałszowanie na 
wielki rozmiar marków stemplowych, a w kasie głównej 
defraudacje wielkie, od kilku lat podejmowane. 

— pały i mróz. Dziennik Poznański donosi, że temi 
duiami upały doszły w Poznaniu do 42° (zapewne 42° 
Celzjusza == 33.6 Reaum.). Przez dwa dni szkoły z po- 
wodn zbytniego gorąca musiały być zamknięte. Nato- 
miast pisze. Danziger Zig., że w niektórych okolicach 
Prus nad Bałtykiem w nocy z 19. na 20. był szron i 
mróz tak silny, że nać ziemniaków, poziomki i niektó- 
re delikatniejsze rośliny zmarzły, tfi 

— Pedziękowanie Komitet Towarzystwa pedago- 
gicznego nchwalił na posiedzenin dnia 1. czerwca po- 
łecić swej dyrekcji, by ta w imieniu zatwierdzonego już 
Towarzystwa publicznie podziękowała Towarzystwu ste- 
nografów polskich i ruskich, które na zaproszenie ko- 
mitetu, urzadzającegó pierwszy kongres nanczycielski, 
tak chetnie i życzliwie usługi swe ofiarowało powstają- 
cej instytucji Towarzystwa pedagogów, mianowicie pp. 
Miillerowi, Daniłowiczowi i Romańskiemu, którzy roz- 
prawy trzech posiedzeń nauczycielskich, odbytych na 
dniu 26. i 27. lntego spisali i zredagowali, i to zupełnie 
bezinteresownie. Co podając do publicznej wiadomości, 
dyrekcja Towarzystwa pedagogicznego miłemu obowiąz- 
kowi z przyjemnością zadośćczyni. ] 

— Koncert. W sobotę dnia 27. czerwca 1868 Stan. 
Szczepanowski odegra koncert na gitarze i wiolonczeli 
w Bali Towarzystwa muzycznego, z uprzejmym współu- 
działem pp. Marka, Miillera, Niedzielskiego i Szymań- 
skiego. Program: |. Duet wokalny, odópiewaja pp. Mil- 
ler i Niedzielski; Mendelsohna. 2. a) Skarga sieroty, 
Schuberta; 6) Hymn do Boga, Elegia, Szczepanowskiego, 
odegrane przez koncertanta na wiolonczeli. 3. Za służbą, 
Korneia Ujejskiego, wygłosi p. Szymański. 4. Fantazja 
koncertowa na wiolonczelę, Szczepanowskiego , wykona 
koncertant, 5, Kwiat Lotu, Schumana, śpiew, przez p, 
Miillera. 6. Nowa fantazja na krakowiaki, (gitara), Szcze- 
panowskiego. Poczatek o gwdz. pół do ósmej wieczór. 

— LVII. Spis darów na fundacjy ś. p. Karola 
Szajnochy. Z poprzedniego spisu gotowizną 15409 złu 
22 centów, w efektach 2600 złr. 4! lale U 
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Złożyli na ręce Wgo Koziebrodzkiego z Chlebowa : 


hr. Piniński Levnard 20 złr., Vivien Jan 5 złr., Reiss- 
berg Hersch 59 ct.. Dzień 50 ot., Grocholski Kazimierz 
50 złr., razem 76 złr., co z wykazanemi w poprzednim 
spisie wynosi ogółem: gotowizną 15485 złr. 22 cen- 
tów, s w efektach 2600 złr. w, s. 
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Lwów dnia 25. czerwca. Z gieldy. Efekta i poni 
Akóje kolei galio, Karola Ludw. po 200 złr. m. k. 
płaca 203.75, żądają 204.75; kolei lwow. czern. po 200 
zł w. a. w srebr.: płacą 183.50, żyd. 184.50; banku 
hipot. gal. po 200 zir. z wpłat. 40%,: płacą —.—, ŻĄd. 
=—.—; papierni czerlańs, po 200 złr. w.a. DOZ dywid. 
p.—ż.— złr. Listy Towarzystwa kredytowego gal. w 
m. k. bez kup. płacą 77.5, żąd. 77.45; Towarzyst: kred. 
galic. w. a. bez kup. pł. 73,40. żąd. 73.80: banku hipot. 
galic. bez kup. płac. 87.75, żąd. 88.50. Obiigt indemn. 
galic, płacą 66.45, żąd. 65.90; pożyczki głod. e zako 
1866 po 7% pb 99.75, żąd. 100.75; Dierwszeń. kol. galie. 
K d. 1. emisji płac. —.—; żądają —:—, IL. emi- 

ar. Lu : i ą l lic. 1 
sji płacą 88-75: żąd. 29.50; pierwszeń. kolei ga É wo 
wsk »-czerniowieckiej L R a. 5 aji: KA 
5 = i alic. lwow. czern. . 
piarwazeń. gea M liop bolec dorski płacą 5 5, 5 dał 
i y at cesarski płacą 5.49, Żąd. 5.54; napo- 
je 5%. a. 9.21 żądają 9.29; rubel srebrny moskie- 
wski płaca 1.78, żądaja 1.32; rubel papierowy mosk. 
łacą 1.57%, żadają 1.58/; pruskie bilety kasowa płacą 
„70%, , żad. 1.711: półimperjał moskiewski pł. 9.40, żąg, 
9.48; srebro pł. 113:—, Żad. 114,—. 
* Sprzedano: Akcje kolei galice Karola Ludwika po 
203.75 złr., Listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
galic. w. a bez kup. po 73.55, Obligi indemnizacyjne 
galic po 86.55-65.58, 


———— 
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Ostatnie wiadomości. 


Naji. Pan pozwolił postowi kr. Karniekie- 
mu przyjąć i nosić nadany mu wielki krzyż 
król. szwedzkiego orderu gwiazdy biegunowej. 

NNNN—— 


Qzesi nie uznając ustawy grudniowej, nie U- 
znają tem samem i przedlitawskięgo ministerstwa, 
więc nie chcieli ani słyszeć o rokowaniach z 
księciem Auerspergiem. Cesarz więc powołał br. 
Beusta do Pragi, który miał aero Big z Pala- 
ckim i Riegerem. Książę Auersperg miał być mo- 
cno nrażony, iż br. Beust układa się bez wiedzy 
i woli i po za plecyma gabinetu przedlitawskiego 
z Czechami, Książę Auersperg chciał sam wrócić 
do Wiednia, ale widząc to pan Beust, pospieszył 
czemprędzej z swoim powrotem. eeik. a 
narada ministerstwa przedlitawskiego, , na której 
był i Beust obecny, aby się wytłómaczyć z Swe- 
go postępowania i swe zdanie co do czeskiej spra- 
wy wypowiedzieć.  Tagesblatt pisze, Że do Wie- 
dnia przybył Rieger, a przybyć ma i hr. Thun. 

Monitor zajmując się nstawami finansowemi, 
uchwalonemi w austrjackiej Radzie państwa, mó- 
wi, że są to Środki, mogące zrodzić pewne nie- 
bezpieczeństwo. i 

Alokucja papiezka o- austrjackich: nowych M- 
stawach wyznaniowych jest bardzo surową dA 
Austrji. Cesarz Napoleon robił starania, aby zła- 
godzić © ile możności jej stylizację, ale zabiegi 
te nie osiągnęły pożądanego skutku. —= 


Książę Napoleon przybył do Bukaresztu d. 
24. bm. i przyjmówany był uroczyście przez księ- 
cia panującego, ministrów i municypalność. Ulice 
były świetnie przybrane, miasto zaś przysposobi- 
ło się do iluminacji. sq! w lisa | 
Debatte zapewnia według jakiegoś bardzo po- 
ważnego źródła, że zamordowanie księcia Michała 
miało być hasłem do wybuchu ogólnego ruchu 
panslawistycznego w krajach słowiańskich, do 
Tarcji należących, i w południowych dzielnicach 
węgiersko-austrjackich. Moskwa miała natych- 
miast proklamować zasadę nieinterwencji, tj. dać 
się pożarowi rozszerzyć z zupełną swobodą. Tyl- 
ko energicznemu działaniu serbskich mężów sta- 
nu, którego dość uznać nie można, zawdzięczyć 
należy sparaliżowanie całej tej intrygi piekielnej. 
Półurzędowy dziennik, z którego czerpiemy tę 
wiadomość, konstatuje, że ręka sprawiedliwości 
nie dosięgnie zapewne kierowników, i tylko na- 
rzędzia wykonawcze mogą być pociągnięte do 
odpowiedzialności. ra 
' Wszystkie wybory do serbskiej skupózyny 
wypadły korzystnie dla księcia Milana. Belgradz- 
ka Rada gminna witała go in corpore. Nie pod- 
lega już żadnej wątpliwości, że Wysoka Porta 
nie będzie miała nie przeciw wyborowi Milana. 
Do członków miuisterjam sprawiedliwości, którzy 
się przedstawiali księciu dnia 23. b. m., tenże 
rzekł: „Spodziewam się, że będziecie tak dobrze 
moimi przyjaciółmi, jakeście- byli mojego wiel- 
kiego stryja, i że będziecie wymierzali sprawie- 
dliwość, od której zawisło szczęście narodu. * 
Król Wilheim opuścił dnia 24. b. m. Hano- 
wer. Berlihskie telegramy zapewniają, że z przy- 
jęcia król był bardzo zadowolony. ` 


EEC 
Telegramy „Gazety Narodowej." 


Paryż dnia 26. czerwca. Een- 
dard donosi: We Włoszech środkowych pod 
kierunkiem Menottego Garibaldego robią się 
przygotowania do werbunków ; | rząd włoski 
zdaje się me stawiać temu -żadnych przeszkód. 

Belgrad dnia 26. czerwca. Spra- 
wa spadku po księciu Michale załatwiona. Pro- 
testacja Karagieorgiewieza, umieszczona w Pe- 
ster Lloydzie, została zbitą,  Współwina Kara- 
gieorgiewicza jest udowodniona. 


Kursa z dnia 25. czerwca 1868, godzina 2. 


min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.05, Akcje 
Karola Ludwika ibez dywidemdy) 203.75. Kolej siedmio- 
grodzka 152 25, Kolej południowa 18050, Kolej pai- 
stwnwa 260.50. Kalej, lwowsko-czerniowiecka 183.50. 
Kolej północna 179.50, Kolej Rudolfa L. emisji 109.25. 
Kolej Radolfa Il. emisji 14250. Kolej Franciszka Jó- 
rzefa 161.75 Galicyjskie obligacje- indetuizacyjne 65.50. 
Losy r. —,—. Losy 1864 r. 88.30, Napoieondor 
9.21, Pruski  Murant 1-401 Losy kredytowe —.—. 
Usposobienie stale. 


Kursa z dnia 25. czerwca 1868, godzina 6. 


pak zimowy 164, Kasiślyą i to "7 to 78. Owies 41. Rze- 
KE" głęskiewskie banknoty —. Akcje kredy- 
r, Wiedeń zyk —+—. Kolej państwowa 
żyto 58%, Owies sd, sposobienie stałe. Pszenica —. 


W. A. 

Telegrafowany kurs wiedenski ZIF 
a dnia 25. czerwca m 
Oblig.dług.państ.5%, na 100 zł. m. k. | 57|30 
Pożycz. nar.1854 5%/, za 100 zł. m. k. | 6300 
Losy z roku 1860 . . . . . . | 84/40 
Akcje banku nar. . . . o „ . |726;00 
„  Towarzyst. kred. na 200 gł. 192/90 
Londyn 10 fat., sterlingów . . . [115 ji 
Dukaty cesarskie sztuka . « « * $ joc 


Srebro za 100 zł. w. R sips eir 


Zaproszenie, 
do przedpłaty na 7174 1—2 


PRZEGLAD, POLSKI, 


pismo miesięczne. wychodzące w zeszytach 
objetości 10—12 arkuszy druku, poświeco- 
ne historji, literaturze _i polityce. 


Cena rorznie 12 złr. 
». półrocznie © „ 
„  kwartdlnie 3 , 


Premmnerować możńia w Krakowie w 
biurze rtódakcji, ulica Grołebia 1. 172.: we 
Lwowie w ksiegtrni Karola Wilda. Miej- 

„ s8c0wi mogą prenumerować w, księgarniąch 
J. Czecha i D. E. Friedleina; w Poznanią 
nrzyjmuje prennmerate P. Merzbach. 


e W. = 
Towarzystwo Stolarskie 


Lwowskie 
we Lwowie, pląc  Daminikański, isi 151, 
poleca swój właanemi z najsuch- 
szego materjału i podług najno- 
wszych i ńajgustowniejszych wzo- 
róg wykonanemi wyrobami ob- 
< ficie zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI 


7 Oraz” 


wielki dobór luster i obić, 
po eenach stałych i tanich. 
Przyjmuje także zamówienia na 
wszelkie dọ zawodu jego należące 
roboty i Uuskutecznia tąkowe pod 
zkięczeniem spigsznego i d'kłądne 
go wykonania: ` 2174 1--6 


Cierpiący 
rupture 


nawet tacy z zadawnionami rupturami, zo 


ną 


staną w najliczniejszych przeważnie 
wypadkach zupełnie wyleczeni za pa- 
mocą śmaŚci Fupturowej Gottlieba 
Sturzenegkern, : Dokłęgdoę, opisie spor 
3obu nużyCia tej maci wraz z mnóstwem 
zadziwiżjytych, urzęqównie zatwierdzonych 
Adwiadeciw, w celn poprzedniego prłeKona- 
nia gig, daje mę bezpłatnie. Maści tej 
dostać mqżna w głoikągh po cenie 3 złr. 
4) Gl W. 4, tark wprost u wynalizgy 
Gottlieba Stufzeneggera w He- 
risau, kanton Appenzall w Szwajcarii, 
jakotęż w antecę p Zygmunta Ru- 
kora we Lwdówie. 2062 6—17 


PROCH  HERBACIANY 
w głównym składzie 


JHEBEATY 
Frydryka. Schobutka, 


2657 | gy ryj 3—3 


paraka rt 


Jesttb tilebce- 
niońy środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj 
= nperczyw 
wszyli Za: 
twardze - 
niom, żółci 


EAT 


: RES i matyzmowj) 
= m podagrze, 
brakowt regalariości rałenięcznej w wie- 


ogóle przeciw wszełkim siahoselom Z 


ku krytycznegy sari * penien i 
ńójsdtych humorów 


nieczystości krwi i 
pochod zącym. 

Prawdziwe pigułki Canvina  konser 
wiją się bez nszkodzenia przez czas bardzo 
długi. Wynalazca: od- pjedawng cprzygotę- 
wuje je umysīinie zadtósdwane do klimatu 
Polski. jinseżoqoq VT 1685716—9 

Dostać można we Lwowić w aptece pp. 
P. Mikolascia i Z. Rukera pod Srebrny w 
orłem, w Krakowie w notece p. ficdyka. 
w Brodach w aptece p. FrnuzoBa. 

1 


ari 


5 Głowna wygrana 


250.000 zir, 


Najniższa wygrana 165. alr. 
Dnia I. lipca big. 


nastapi wielkie oi; nienie natanowionej 
Mrzeż (zad i yA matant apeji yczki 
r. k. ausftlaćkiej panstmawej kolei i 
żegliśgi parbwej z r. 1808 w kwocie 
omai ; a RÓW gir. i 
umiędzy 420 wvsręnemj jep o 
330. Wwa. 1 bo 200.000. ié i 


150.000. 90 no 40.004) 
30.000. 90 po 20.009. I07..po 
15.000. 370 po 5000, 2^ po 4400. 

200 „508 po 
tir. i £. d,, 224 


Li | W. 8. jako najniższa wygraną 
„każdego wwvciągniętego lost. 

. Zadne inne ciagnienie loteryjne nie 
daje tyle podobieństwa wygranej, ile to, 
a ksżdamu podana jort rposebmeśćó "max 
łą wkładką wygrać 250.000 zir. 

K Jeden log częściowy -z numerem 
serji 1 wygranej kosztuje 2 zir., 3 losy 
5 złr. 7 losów 10 złrz w. a. w notach 
bankowych. 2142 6—6 

Zlecenia łaskawe wykonują sie za 
przesłatiem należytości niezwłocznie i 
snmienńiei po uskutecznionem ciągnie- 
niu rozżsyłatą się listy wygrań każdemu 
udział bi rgcemu bezpłatnie. wygrane 
zaś: wypłacają Się natychmiast. Uprasza 
się zatęm lo ndawenie Fic wprost do domu 
handlowego: J. BREYCHA in Frankfnt 
am Main, kleine Bockenheimergasse 9. 


| na ni O O OZ 


Wydawca. Witalis W. Smochowski, ! 


GE SUrdndy wiusenne .. . . 


a GAŻETA NARODOWA z* dnia 26. /Gźerwca 1368. 


KADRĘ ABA LA: 
G. Seyfartha i D: Czajkowskiego we Lwowie. 
dtrżzymała w konis’ na główny shłód : 
Goshring, C. Histocja Narodu Poiskieżo ód jego początku aż db teraźniejszości, z nie- 
mieckiego nk język polski przełożona, „poprawiona i pomnożona przez Jana Nawejć 
,  kewskiego, w faed5 tomów w: 3. wów 1864. Zire A | Í 
Żywot świętego Jacka. J.wów 1868. 4 ot. w. a. 


sis Również: poleca „niektóre nowsze dzieła: 
Chociszewyki, J. Mistorja Polska wierszem. Chełmno 1868, 12 cnt. ; 
Tegoż Proroctwa i przepowiednie o niedalekiej przyszłości z starych 
ksiąg i z ust ludu, 80 Chehuno 1868 (wkrótce wyjdą dalsze części w tej samej cenie.) 
üiller, A: Historja powstania w r. 1861-264, tòm II. w Sce. ' Paryż 1868.  złr. 2.5U. 
Górski, L70 metodach taksy. dóbr ztemskich w Towarzystwach kredytowych pro- 
skich, w Bee Warszawa 1868.. 40 etu - -- = s f 
Jaki jest najkorzystniejszy sposób gospodarowania w. posiadłosci, mniej więcej *U 
mórg magdeburskich obejmującej — rzecz w drodze konkursowej zaprojekto wana 
przez Tor'arzystwo rolniaże powiatu [nowrocławskiego, w Śce. ro*nań 136/ 48 ct: 
Krazićwicz J., Rozprawa e gospodarstwach włościańskich Prus Zachodnich. Chełmno 
71868. ]2 cte-W. A. ! s i 
Kremer J. Grecja starożytna, w 5ce. Poznań 1868, Złr. 3. 
Lelewel J.. Polska dzieje | rzeczy jri, tom XVL, treść. Dzieje bibliotek, ' Historja 
geografii i odkryć; wiidużei 8ce. 558 str. Poznań 1866 łr. 4.80. © 
Kyskowski J.,Frzy nauki gospodarskie. Chełmno 1865. 18 et. i” 
, Mickiewicz, A, dzieła. Wydanie zupełne przez dzieci autora dokonane. A, w gce. 
5 złr. 25 et. Paryż 1868 (wydanie to najtańsze «u wszystkich dotychczas wyszłych, 


czas prąwie żupełnie nieznanych.) u 

Pamiętniki z osmnastego wiekn tom X. w A częściach, w dużej bee. Pozumj 1708. 
Zir, 6, Część I, zawiera: Ostatuic laja panowamia Stanislawa. Augusta. ,Ozęść 
IL Dokumenta do historji 2, i 2. rozbioru. : 

Przewodnik dfa zwidzających kopalnie Wieliczki, Kraków 1868. 30 ct 

Pol W. Legendy o Św. Janie Kantym w 4ce. Kraków 1868. 60 et. 

Rocznik Towarzystwa historyczno-literackiego w Paryżu rąk 1867 w Bte dyżej (370 str.) 

` Paryż 1868. 5 złr. , 

Rzewuski H., Próbki historyczne (dzieło posmiertue), w 8ce. Paryż 1868. Źłr. 1.50. 

Wiwia perpetua, czyli zastęp bohaterów chrześciańskich. Przez autorkę „Cwiczenia 
duchowne św. lgnxcego*, w dRce. Kraków 1868. Zir. 2. j 

Wielogłowski W.. Medycyna wiejska. Obrazek z obyczajów ludu wiejskiego. Kra- 
ków 1865, 25 ct. 

Z ubieglych dni. ` Pyezju**” w Bee. Poznąń 1868. Złe. 1 et. 35 et. 

Zieliński dr. iied , Der Kurort Krynica in Gałiżien und seine Entwickelungsperiode. w 
for. Wierni! 1868, 740 ct. i 2173 1—2, 

Banealari, Dr.. Der Knrort Krapina-Tõpiitz. w ğee, s. 


Wien 2868. 50 et. 


100 biletów wizytowych szybkoprasowych 60 et. 
100 ćwiartek papieru listowego z wyciskiem kolor. monogramu 
od b zie. 30 gt, do i zlec. 80 ct, k 
w handlu - papieru 1 wszelkich potrzeb do+ pisania, wysowania i małowania 


A: JKOZEO W SELL 


ulica Halicka 1. 303. 2116.3-4 


CEE WE S EEE W TE 0 ME BETS E EEEZE | 
Prornesy losów z: L338 .. 
na Które 356.000 gnldenów 
RWIE” już na dniu "|, lipca 1868 wygrać można “SA 
po 3 złr. 90 Üt. i 56 et. na stumpoł, dia bioracych 10 sztuk jedna gratis, -dostanie u 
"Voelcker & C°., Wien, 

Ww w Kolólvrat-Ring. 4. 


Za listy ciagnień przesłać 30 cb >= Zlecenia za przekazem przez poczte całej 
naależytości nie moga być uskutecznione. don Gin u 2075 3—3 


Skład “papieru, wszelkich potrzeb do 
pisania i rysowania, obić pokojowych 

| i- dzięł sztuki - dual 
<B. A U REGGEMWPB M 
przeniesiono na czas restauracji kamienicy przy 
ulicy Halickiej, do tejże zrestańwowahej już” czę- 
ści kamienicy, od micy- Nowej, naprzeciw handlu 
S. Buszaka. 


1 TE , s P 
miliona do wygrania 


na promesy losów kredytowych 
z roku 1858, 
za cenę Œ 7łr przy ciagriepiu na dniu 


m. lLipea Hi GROW. 


Lasów dosta mażrą T 
FRYDRYKA SCHUBUTHA 
we Lwowie w rynku. 4 4 


2167 2—4 


Sznurówki paryzkie 
w największym Wyborze 
2139 w magazynie pz 


4 
RUDOLFA SCHWARCA 
(plae Katedralny liczba 25) 


1867. | 


Na Grabóń Nr 3. 
w Wiedniu. | Stock, Ecke der 
1679 MKirntnerstrasse. 14-200 


MAGAZYN SUKNI 


Keller 4 Alt, 


wyszazęgólniony rajwyższym 
medąlem zasługi 1867. 


„Poleca najlepsze suknie mezkie własnego 
wyrobu, podług- najaowyzych Żuraalów: 
mady, po zdumiewająco nizkieb, cenach 


Ubranie letnie 
Mg” L2 Zir. W L. u 


Ubrania płócienne 
EF" od 10-do 26 złr. w. au. Dp, 


Mt" 


Londyłi 
1862, 


| ARSIAC FI WR JE EUZSĘ xJGĄ OGR e 
C. k. wyłacznie uprzywitejowany 


szybko wysteha jący 
lakier pofyskujacy 
do podłogi, 


fany tłowy po 64 ct., 


kier politurpwy a meble, 


. la a a 
lakier. ņa skóry 
do uprzęży, 

4, pierwszej ausir” fabryki lakie- 
ru spirytusuwego i politury 


ALOJZEGO. KEIL. 


5 
1960 SKLAD 12-12 
Więn, Wieden, Resselgasae 
Nr. $, im protest. Realschulgebayde 


I'aryź 


od zir. 5 ado zir, 24 ce p 
Po AE . od zir, JNO zr 28) 
dursduły mysliwskie od zir, 6 do ztr, 22 
py ważek) od -zlr, $4. AA ztry PR 
aminy j asa” ot ztr, Walo zle y 
Spkiróki u. g, -{15, © od zte. *B -zh oB E” 
Zupetne ubranim 3 ad zi. 12 b zli. 36: 
Surduty codzienyg.do biuras, odzie, 4 dą zti 12 
goaie k od złe., d do złą. 13 ~ 
umizelkt ód złe, 2 do złe 8 
tibrania dla gumnastyków od zie. -3 da ziti 8 


W> Oprócz tego wszelkie możliwe 
przedmioty garderoby mezkiej. 
a= Zamowienia, asallscie lub listównie, z poda- 
niem miary w piersi (objęfość dokała plórmi i 
, Stanu (objętość słanu. dokola), wysoka- 
serw krok Uu— za przestahiem nalężytaści w go- 
tówce lub za poramem pocztowem %wykurńują sig 
„najdokładniej i najldpiej, — cb n niki zaś rosły: 
lają się na żądanie i tr. Nko- 
== Ażeby położónego ;w' naś zaufaina Szalowucj 
Publiczności i katal pad żadnym względem nie o- 
słabić, zważywszy zwlaszcza, że wobėo najływiu: 
sprawunków_ w iaterasiq, niejFodobienstwem ty toh y: 
z mnożących się codnia świeżych towarów dawnć 
Ame przyjmujenty na siebie, gdy namı są poda 
olor i cenę — wybór kukni wedlug wlasnego su- 
miennego ocenienia rzeczy, — ddtńczamy da 
każdej paazki kwit gwarancyjny. aż e- 
by od nas sprowadzone suknie. gdyhy 
takowe z jakichkolwiek powodów AAS 
nieo dpa wig dmiky bez wez eiki oli tru dho- 
ści przyjąć oąpowzęą i 


Keller G'Alt, Graben Nro. 3, Wien. 


W 


J 


Właściciel: Jan Dobrzański 


staraniie wydane, zawiera bardzo Wiele utworów poprzedniemi uięobjętych i dotych- + 


kAnŚśss powo mam > zn i dióiiilii oi] I OZ O Z A ZZ W WZ EE Z O Z 


A ŹLE 


| Znany -zas-Magazyn galanteryjny pod Nr. 3%, 


cd Redaktor 6dpowiedziaiuy : Platon Kostecki © 


m pp 


Spróbować tylko: raz 


dla przekonania się o zdumiewającej tan 


potrzeba, 


tości poyiżej 


Podobneżo fdopońu przedmigtow oajoowszych, poskiyiorch a mawel zbytkowych cie zazgdzić Gró 
0 aiebie słosoWwiiE * 


Pudełka. 5 tektury 


Fięknie piz ozdoby aghat na „mrtób papjai s 
kopurty, t Sztuka 25, 40, 50. 60, 80 «r, zte. I s 


płatnemi wszelkich ja- 
kichkołwiek imiom, cyfer i herbów. 


100 sztuki widcu, cienkiegu, białego; . i zt ex4s| TEKA: NA PAPIERY bez przyrządów 80 ye brany 
100 p, „ ; augiel. karbow lub lnibw. „  —-.65 L50, z zupełnem urządzeniem zh, Š% A 4 ha y 
100 karbLow. W rożnych kolor —M i 

100 w 460, Ciunkiego białego u: . oto nb 4 Ibumy na fotografie 

100 h angjel, karbow, lub Hiniow. - 4 w Stokroliiymń wyborze własnej fabrykach 

100 kopert na dkę, biatych Ligg pusztuka na (]20*ubrazow 55; 50, 8 kr., 1 złej * 

100. } a ñako, cienkich karbow,, r + 2 w pzadniu galuaku ay. 4, 

U '» macnego papieru i Wi, S EDO 3, Y złe, 

10U kolorowych karbowacych 55 bo 56 „o 60, BU kr... b zig Agu 

100 wewnątrz ęmaliowanych . M » 50 w przeduim gatunku złr. 1.50, 2,3,44 

00 na sko katbow. m a I0U obrazow złe. 5, 4. R ò 


| z mocne: 
fu papieru . . . . . : 

GH Dwic cyity ładne z korona w różnycu 

kolorowych odaiskach na 

106 ówiartkach monogram a . 

100 kopertach 0), 7 no AU 


WE" 100 sztuk kart wizytowych 
na papierze 2 obu stron- lakierowanym z litu- 
„grafia ładuy w jednym wierszu 4 4. „ | 
takie samej przudniu czatnyjm drukióm „4 
a „ drukiem złoconym "a 
khżdy wierz następny kosztuje 10 ct, wrycej 
SFR Karty wizytowe angielskim drukiem wypukłym 
1 najnowszemi literami, taniej niż gdziejudziej 4 
100 sztuk biatych na pap. pudw, lakierow. n -—U0 


gap” Pióra stalowe, 
1 tuzin angijlskicji w 42 najlep. gatunkach zli. 
14 puzinuw (li karton) takiclze samych r 
(aluminium) niu- 


Najnowsze biżntetje 
w uajuowszych lasonach ze złota nowego, ktore 4a 
chowują zawsze barwy złota, i dlatego do złudzenia | 
podobne sy do prawdziwych koSztuwnósci 
BROS ZKI I sztuka kr. 40, 60, 80, złe, |, L50, 2: 
KOLCZYKI I para kr. 60, 80. zir. £, 150 
KRANZOLETY i sztuka kr. 50, złe l, Łódo2 
—. | MEDALIONY | sztuka kr, 20, 25, 35, 56, 65. 
N0|GBZERYKI du warkocay kr. BU, zic. I, 150 3 © 
3  „, pior z glinu PIEKSCIONKI z kamieniami kr. 30, 40, 5d. 
rdzewiejacych Dee 8 £ RO] ŁANUUSZKI do zegarkow krótkie kr, 50, 80.ztr |, 12 
l tagin ofowkow w dobrym gat po l0, D». 23,35 u d>et) ŁANUCSZKI ua szyjy kc. 80, Zle. 1, 1.50. 
b ,_ tgkojesci do piór po AU, 15, 20, 80 ct. SZPILKI męzkiu kr. 20, 30, 40, 60. 
IMF" Pieczątki rznięte z pięknemi literami: | GUZICZKI 
1 sztuka z dwoma literami i dobra raczka 50 CL, ri 
Korona „kosztuja 30 ctg. całe sipiona vbliczaja siĘ 
jak najtaniej PTYNEL 
PRASY DO ODCISKÓW WYPOKŁYCA wrar pna- 
zWwiskiem, ładnie zrobione złe 2.80, 3.50 
STAMPILIE z puszka blaszanę. tłuszczem. i pędztom 
złu, 4,50, 5.50 ` vı 
Najnowsza STAMEILIE SAME „PRZEZ SIE NAMA- 
KAJĄCE, z jednego najpójenia maszynki robia 
1000 odcisków, bardzo praktyczne dla urzędów I 
kantorów, 1 sztuka wraz z pięknem  wytrznię” 
cium złe 6.50, 7.50. JL Xj 
Srebro chińskie z grubą blacha srenrog., 
uajlepszej jakości, ;z Juletnia gwągąycja przy ciqgłem 
> T używana Pa 


do połkosznikow ! szt. kr, 10, 15. 36 8 

do rykawow l paraskr. 20,30, 50 „pil 

»  , do kołuierzyków po 5 i 10 ku. 

Aal garnitury guzikow półios ziku v yetgi 
rękawow jęk w najlepszym guście „kr. lu 
złe. i, 1.50... M Ris 

l pek wisiorkuw zøgark o wyci; bardz la: 
dnie zebranych kr. 60. 60, złe, I, RE. 1 

Nowy wieczysty kalendarz" 

W,iurwie mędaliunu, który może służyć 7 1k 

do zegarka: jeso’ kalendarz mechaniczniu tak uręę 

dzany, że dokladnie okazuje tniesiue, dźlen | 
mete być zawsze używany; 1 sztuka 20 kr. 

Y Najmoduiejsze ubranie ze stali, 
złazone z wielu pięknie. szlifowanych satyłefców stuto- 

£ wych, mających pozór srebra: 4 

1 tuzin łyżek stołowych złe, 16, tyżeęzek|l broszka krado, 60, 80, złe. 4 - 

do kawy zł. 9, noży i widelców złe. 21, L H w Srebro oprawna zł. l.5u, Za $ 
I para (i c.lbtacz y.złe4;05, 0, I ekochelka|! PANK koto zyków kr. 40, 60, 86, zir. P 
złe. 3, 3.80. bę p kB cztkow, w subra ogcąguych sę. noti 


Il tuzin podst awek pou noze w najpiękniejszym | agt t 
Sliczułe robione klejnoty bryłantowe, 


44 w 


tąsanie złe. i. 
Inne artykuly z chińskiego stebra po cepaeh labry- N awet znaw co „mogą złudzio. Ubrania te sy oprawa 
cznych, Wyrób teu imiluje- dokładnie prawdziyć'śre-| w prawdziwe Srebro, z podkładką złotą i szpitką Bry 
bry co do barwy i kształtu. łauty imitowane są b szlifowanego kryszłałó kur” 
8. BEZWONNK, NIEPRYEPUSZCZALNE WKŁA-|skiego, który nigdy uie traci żywego ogźia Inna ke 
DKE do ŁÓŻEK; pojęcenia gudne dta rybaków | młonie drogie są także ' initowane hie do móżbanią © 
nożnych, * dzfuci, chorych i położnie. chronią qd | I broszka” złr. 4, 5, 0. 
przemoczenia pościeli zupełnie, Jisztuka 90 tr |l par a kolczyków złu. 4, % 6 
zle. 1.20, 1.50, 1.05. i pane uzik aw półkoszulowyci złe. 250, 4.5069 
: b LSN r ah ail szpłika imęzka złr. 1.80, 2.80, 4, 4 
aE Oblity skład zabawek dziecinnych i Murseteni brylantówe ze mola EW. 150, Z, 3 z6 
' towarzyskich. Koty żę kie | sarduszka na szyją zl. 2, i, d gt 
LALKI, sztuką po ke Sha 14, (5, 20, 30 du ztr. 2. AE Et 
ZWIKNZET A rożne Że Skóry po 5. 10, a kr. do żte. z My 4 Ozdoby žalobu © í 
/ABAWKI w pudełksch po ŁA, 20. 30, 5D kr. do zie. 1. i <tuicjszym f(momie i bag W ps 
ZWIERZĘTA całkism naturalnie zrobiope pø'kr. 50,|, Szkła, żetu, lawy’ rogu WCC PtoB" ek 
adr. 3/3 ] brosza kr. 20, 30,50, 56, ztr. k, i 
duna ZABAWKI w lysiyczny i doborze 10 kr. du 2.Zł. l parn kolczykow kr. 25, 35, 50, Bu, złł, I 
ZABAWY towarzyski e od 20, 50 kr. do pros HE b ranzoletA, er. 30, 60. 80, złe. 1. 


NAJNOWSZE KSIĄŻKI 2 OBRAZKAMI z tekstom 1|! łańcuszek zegarkowy krótki kr, 15, 30, gaj | 
beż tekstu, | sztuka kr. 40, 15, 25, 45, 63, BO. złe. 1.|! talcuch ua szyją kr. 30, 80, -żyk I i 
ZNANATGKA RULETOWA w miniaturze 45 sztuka |1 guzik do półkoszulka kr, 4. 
kr. 48, 50,60, 80. złr. 1.20. 1.50. i l para guzikow mankietowyeh ku, 15, 20 30, 4: 
LATERNA MAGICA, Via lutarnia fezarodziejską, || grzebien do warkoczy kc. 3%, W, 06, BU r 
stanawigca aajmilszy zabawę dla dzieci ji dorosłych, mi 
35 ke, 120. BAD, 250, d, 4 do złe. 5. 1 wielki „dą a Liga krajowych Piana 
DDUKAKNIE MAŁE dla dorastających Hziaci z czcion= | NICZNYCh pac nideł, mydeł, olejków:'pomad. 
sami Gzyczadkanii po kr.45, R&S 1,20,],30, 2.50,], tudzież innych artykułów. toaletowych. 
A LUER H Ą r 
t mały iństrument szkłanny; zwany ptakiem cu-| u WE Nie do uwierzenią, p, przecięż -: 
dg wn yni, za pomocą którego można do złudzenia prawdą! 
M RRE A NAK PAT paka; ciekawa ta zabaw: IA ne. a 23 Kien iN poorer B4 
U d pSZEj jakosci, a ru SiĘ Spr. " 
SKRZYNKI Z NARZĘDZIAMI, ANGIELSKIEMI, a | 5000 leka o ApoE prar on)a 
pełnione nurzędziatni, potóźeb nemi w każdym domu:| Zeg amy salonowe bronzówe 2 klogFakii" 
„ skrzynka złe, 1, höb, 2, 2.50, 3, 4; takie same ale|l zegar maly, . złu. 2.— | zegar wielki ar 44) 
fe r no A pa po i M 60, 80. ziw. 1 n _ Średni. zr? 3,60— 1 najwiekszy zh: 4 
ożne B. SEKA w pudełkach w słokrotnym wy- Pie z i ilevszei 
Dorze dla dziewcząt i chłopców zas sztuką 10. 20, ięknakzegary pokojowe najlepszej 
40. 60 kr., £ złr. do 2 zły. L zeg ferbl gkonatgukcji : mi 
> : sgar z cyferblate ronzow zir, 
QAF Najlepsze grzebienie kauczukówe:ļjt ` AE c AM. 
1 Rask udo tryzowania 15, 20, 15. 30 krejt >» 1 1 bureglauowym” enialioooyaogim 
grzebinń da pyłu20, 25, J0 kr! grzebień: zł. 1.66, 


f i budzikiem 4.6U 
„i przycządam du 
bicia złr:'2.89, 
i w naj większym | najpigkusiejszgińe 
gatunku bez przyrządu do bicia 
; rr 0.50. ? 
> d takiegossainmegua z*przyrz 
ść do picia złe 3.90. 15 5 ten 
szy sie zógary sa ilobrze ait 
W GĄBKI du MYCIA najle 20 tra ra 
1 szłuka kó, 10. 64, *0, złe. 1 30, th podhrę wy koi, 
- TOBKY NĘUZNE mA DAR z 
A szłuku su Skóry. z oprawa Stalowa kr, Gy, 80. zw d 
A80.. "i ISLANTI w i 


z rączka 25, 30, d5kr., I grzebign do war- 
koczy 40, 40, 50 ku. do złe. Isgrżebień kie 
szoukawy I0, 15, 25, 80 kr; jedóngrzebi en 
kleszonkowy zeszczotaczką 25, 35,40) kr, 
szczołka do włosów JU. 40, 50 kr. do zh. 5, 
szczotka dv sukni 50 60. 8Q kr. do zł. i, 
lszczoteczka doz ołów 3% 2%. gł, 35 keg 
szczoteczka dopaznogci 25, $, 45 kr 

NAJLEPSZE SCYZORYKI ANGIELSKIE sztuka po 
20. 3%, 40, 60, HO kr. zte 1, 1-20. 

PRAKTYCZNE KRZESIWA KIESZONKOWE z lon- 
tem lub bez lonti I sztuka po 20, 30. 40, 50, GU kr. 

PORTMONETKI najnowszej po 29 19, 60, RO kr. 
tty, 1. 1.50. 1 zł, Bać WORIT 

PYGIL ARESY po UD. BO kr., gio” 1, 1.59, 2,3 4, 

+ gri na CYGARA, po 80,,50, 80 PEN 1, 150, 
1. 8 elt Jab wa 


PRAWDZIWE PIANKOWE „FAJKI i GYGARNICZKI 
w najpiękniejszym  [asónić, i piękhbie rzeżbiońe 
sztuka 50.kr,, złe: t, 1.50 Big, 4, 3. 


« ARO. 
1 sztuka: w najlepszym gatunku ge skóp DRR Wi 
z un  branzówi. pozłacańą, 1 Bim szt 
tanyne aler 2.50. 3; 3:50 
yo an! WAGHLARZE MODNE: 
w wiutkim Hobotze kr. 30, 50, 80, zh, 1,10 2 


Zupełnie urządzone FAJCZARNIE z prawdziwej pianki r mę” Necesery damskie, 
i Bursztynu Ww jednym pakrowcu forihatu kieszon: |zawierające wszystkie przybory do szycia, bardzo o- 
kowego w miarę, ile zawierajy. cygatniczek i fajek zdobne po kr. 50, 80, zte. 1. £50, 
dla rozmaitych gatunków cygar i tytoniu, z przy-| Vakież same, przepysziie ozdobne złe. 2, 2.50, 3. 4,5. 


rządera do zapalania tonte. maszynkami cygarowe-|| Schowek z 6 vozmaitemmi haczkami do haczkowa- 

mi i papiuróm, tudzież innemi rekwizytami dajczac- nia kr. (5. , u 

skiemi. za sztukę złr. 3. 4, 5/68 i pAn =) JA sokowsk z © Anoy stetarp4 da ia 4 Ailio 1%. 
SZALIKI JEDWABNE , na SZ% diw męzszyzn, 1)1 igiefnik ze 100 dobkanemć igłami kr, 40, 


Sztuka, czarne lub kolorowane, 25, 35, 45, 61) kr. 
Najinodniejsze SZAREY JEDWABNE: po kę R0, zir. „pa, 10, 

130 a Za polowe ceuy olk przedtem: 
Najlepsza SAMLKI. trwałe ‘i: praktycznó. jadna parafi para waz w najfidwszyim Bise z porcetinyirmtu 

z mol augiuiakich 45, 61, 30, gr: 2. jedwabiu 90 kr skiej kr. 40, 60, BU. ztr, 4. 150. MY 

ale. 1.20, 7.30, t W wiukszych rozmiarach złr. 2, 3, 4, 5, 
darazem R Ha oc na Walii że posiadam oddział komisowy, izlo 

zelkię złęcenią uajmniejsze jak i największe wykonujgi š pi ia 
ñ polać sły lody fuskawydu WI +9 MUR ' AD 


Pierwszy „austr. handel komisowy A. FRIEOMANNA w. Wiedolu, 


„ME Praterstrasse Nr. 26. rq 158 inte: 


książka z 10 wzorami do znaczenia bielizuy i ha- 
czkowania kr. 5. 10, Poi 


_STEIFA SYNÓ 


Ulaszkowcach. 


„ Mamy zaszczyt uwiadomić Szan, Publiczność, że jak dawniej, taki 
w bieżącym roku są nasze 2 magazyny, jąk. najobficiej. usortowane,. 4 pa. 
| jaknajprzystępniejszych cenach urządzone. 


Magazyn towarów bfawatnych, sukna, materyj welnianych, piócien 
rumburgskich, irlandzkich i holenderskich, 


mezkiej bielizny, perkałów, 


szirtyngów, zonesó i różnych innych towarów fokciowych pod Wr. ©. 
2180 dn, 


| zma 


Drar Kotek 'Pillera. 


